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Rozmowy francusko-zachodnioniemieckie przed „szczytem“  EWG

Paryż i Bonn tworzą front 
przeciw Wielkiej Brytanii?

HA M BUR G  PAP. Prezydent Francji Valery Giscard d’Estaing 
i kanclerz RFN Helmut Schmidt spotkali się w  niedzielę w  
Hamburgu. Choć dotychczas nie opublikowano żadnego komu­
nikatu na temat ich rozmów, niektórzy obserwatorzy utrzy­
mują, że dotyczyły one kryzysu, jak i przeżywa Europejska 
Wspólnota Gospodarcza, m. in. z powodu rozbieżności fran- 
eusko-brytyjskich.
KORESPONDENT PAP, M a­

re k  O strowski, pisze z Paryża: 
Rozmowy francusko-niem iec- 
k ie  odbyły się zaledwie 2 ty ­
godnie przed „szczytem”  EWG 
w  B rukseli, którego obradom 
n ic  nie w róży powodzenia 
gdyż W. B rytan ia  zakwestio­
nowała wysokość swego udzia-

W C A ŁY M  niemal k ra ju  
widać już pierwsze oznaki 
w ijm y, ale na Jeziorach 
M azurskich „z im a trzym a". 
Tam tejsi rybacy fauną 
jeszcze pod lodem.

NA ZD JĘCIU : tak i
szczupak może się przyśnić 
każdemu wędkarzowi...

CAF-M oroz

łu  we w spólnym  budżecie 
EWG, domaga się re w iz ji po li­
ty k i ro lne j i  wreszcie n ie  w y ­
kazuje najm nie jszych skłonnoś­
ci do kom prom isu w  sporze o 
baraninę z Francją. O ile  Pa­
ryż spiera się z Londynem  
głównie w  kwestiach p o lity k i 
ro lne j, to znów Bonn zarzuca 
B ry ty jczykom  „b ra k  europej­
skiego ducha”  w polityce ener­
getycznej, bezskutecznie doma­
gając się od Londynu ob ie tn i­
cy dostaw ropy naftow ej ze 
złóż na M orzu Północnym w 
przypadku zakłócenia dostaw 
bliskowschodnich. Paryż nie u- 
k ryw a więc chęci wypracow a­
nia wspólnego fro n tu  przeciw ­
ko B ryty jczykom .

Zatarg i w  ramach EWG — 
ja k  się podkreśla w  stolicy 
F ra n c ji — n ie  pow inny w p ły ­
nąć negatyw nie na perspekty­
w y  określenia przez „dz iew ią t­
ką”  wspólnej p o lity k i wobec 
B liskiego Wschodu w  świetle 
ostatnich dek la rac ji Paryża, 
akcentujących prawo narodu 
palestyńskiego do samostano­
w ienia. Deklaracje te dezawu­
u ją  dotychczasowe separaty­
styczne próby rozwiązania kon­
f l ik tu  bliskowschodniego pod­
ję te przez Eg ipt i  Iz rae l pod 
pro tektoratem  am erykańskim . 
W m yśl am bitnych założeń 
Paryża, „dz iew ią tka ”  mogłaby 
za k ilk a  miesięcy wystąpić z 
w łasnym i in ic ja tyw a m i na fo ­
rum  m iędzynarodowym .

Kom entatorzy uważają, że 
trzecim  tematem rozmów były  
stosunki Wschód—Zachód. W

P aryżu przypom ina się, że m i­
mo obecnych trudności m ię­
dzynarodowych, F rancja opo­
w iada się, — w brew  naciskom 
Waszyngtonu — za u trzym a­
niem  dialogu ze Zw iązkiem  
Radzieckim , n ie  przyłącza się 
do antyradzieckich in ic ja ty w  
am erykańskich , akcentuje po­
zy tyw ny bilans p o lity k i odprę­
żenia. W  dużej m ierze stano­
w isko to spotkało się z po­
parciem  Bonn, kiedy niedawno 
obaj mężowie stanu podpisy­
w a li w Paryżu wspólną dekla­
rację.

Kolejna ofiara
Czerwonych Brygad

R Z Y M  PAP. W  niedzielę zo­
stał zastrzelony p roku ra to r re ­
jonowy w  Salerno, N icola Cia- 
cundi. Jak się przypuszcza za­
mach mógł być dokonany przez 
te rrorystyczną organizację 
Czerwone Brygady. Władze 
w łoskie prowadzą in tensywne 
śledztwo w  te j sprawie.

Zwycięstwo Partii 
Republiki Islamskiej

TEHER AN PAP. Dalsze pod­
liczanie głosów po pierwszej 
turze w yborów  parlam entar­
nych, któ re  odbyły się w  ub. 
tygodniu w  Iran ie , potwierdza 
zdecydowane zwycięstwo kan­
dydatów  P a rt ii R epublik i 
Is lam skie j (PRI).

Szczecinianie swemu miastu

1000 drzew
na dobry początek

OTO zawodnicy z k lubu „S ta l Stocznia". Tak pracow ali w  
sobotę przy ul. Przestrzennej.

ZG ODNIE z zapowiedziami w sobotę i  niedzielę trw a ło  ma­
sowe sadzenie drzew. Do akc ji zainicjowanej przez redakcję 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” z okazji swego jubileuszu 35-leeia 
dołączyli się: Urząd M ie jsk i, Przedsiębiorstwo Z ieleni M ie js­
k ie j, Zakład Zadrzewień i Z ieleni L ig i Ochrony Przyrody oraz 
W ydzia ł Samorządów Mieszkańców UM.

KOORDYNATOREM  działań 
jest w iceprezydent Zdzisław 
Pacała. Dodajm y także, iż akcja 
dopiero się rozpoczęła i  pow ta­
rzana będzie w  kolejne soboty 
i niedziele aż do 26 kw ie tn ia  
br. A m b ic ją  mieszkańców jest 
zasadzić 10 tys. drzew na 35- 
lecie wyzw olenia Szczecina, 
zwłaszcza w  miejscach gdzie 
zostały one wycięte oraz na no­
wych osiedlach, by móc miesz­
kać w  n ich zdrow ie j i  estetycz­
n ie j.

(Dokończenie na str. 8)

Trwają spotkania 
przedwyborcze
N A D A L  odbywają się spot­

kania przedwyborcze z kandy­
datam i na posłów do Sejmu 
i radnych do rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego. W ybor­
cy wyrażają swoje poparcie 
dla program u V I I I  Zjazdu 
PZPR, k tó ry  stał się podstawą 
p la tfo rm y wyborczej Frontu  
Jedności Narodu. O m awiają

(Dokończenie na str. 2)

KARTKA INI 
WYIMIRCY

My — dla nas
ROK 1980 ma znamię szczególne. 

Kończy pięciolatkę 1976—80 i rów­
nocześnie kończy całą 'dekadę 1971 
—80. Już tylko ten jeden powód 
sprawia, że również i nasz stosunek 
do obecnego roku nie może być 
zwyczajny. Ale wraz z końcem roku 
1980 zaczynamy pięciolatkę następną 
1981—85, a również dekadę lat dzie­
więćdziesiątych. Co zatem zostawia­
my za sobą, a co przenosimy w 
przyszłość? W roku 1980 — właśnie 
w tym roku tak dla nas szczegól­

nym — musimy się „rozliczyć" zarówno z sukcesów, jak i z po­
rażek. Nade wszystko musimy jednak „rozliczyć się" z naszych 
dobrych i złych doświadczeń.

(Dokończenie na str. 2)

Wyrazy współczucia 
I sekretarza KC PZPR 
dla rządów i rodzin ofiar 
katastrofy lotniczej
W A R S Z A W A  PAP. W zw iązku  za 

śm ie rc ią  14 m arca  b r. w  tra g ic z ­
n e j k a ta s tro f ie  lo tn ic z e j w  W arsza­
w ie  o b y w a te li S tanów  Z jednoczo ­
nych  A m e ry k i, Z w ią z k u  S o c ja lis ty ­
cznych R e p u b lik  R adzieck ich  i  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o kra tycz­
n e j, I  sekre ta rz  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i  
R o b o tn icze j E dw ard  G ie rek  p rze­
s ła ł w y ra z y  w spó łczuc ia  i  g łębo­
k iego  ża lu  rządom  ty c h  k ra jó w  i  
ro d z in o m  o f ia r  k a ta s tro fy  na ręce 
sekre ta rza  genera lnego K o m ite tu  
C entra lnego K o m u n is tyczn e j P a r t i i  
Z w ią z k u  Radzieckiego, p rze w o d n i­
czącego P re zyd iu m  R ady N a jw y ż ­
szej Z w ią z k u  S oc ja lis tyczn ych  Re­
p u b lik  R adzieck ich  L eon ida  B reż­
n iew a, p rezyden ta  S tanów  Z je d n o ­
czonych A m e ry k i J im  m y  C arte ra  
i sekre ta rza  genera lnego K o m ite tu  
C entra lnego N ie m ie c k ie j S o c ja lis ty ­
czne j P a r t i i  Jedności, p rze w o d n i­
czącego R ady Państwa N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j E rich a  
H oneckera .

Depesze
kondolencyjne

W A R S Z A W A  P A P . W zw iązku  8 
tra g iczn ą  k a ta s tro fą  lo tn .ozą  ja ka  
w yd a rzy ła  się 14 bm . w W arsza­
w ie , na ręce prezesa R ady  M in i­
s tró w  P R L  E dw arda  B ab iucha  na­
deszły lic zn e  depesze k o n d o le n c y j­
ne z w y ra z a m i g łębok iego  ża lu  i  
szczerego w spó łczuc ia  d la  rodz ia  
o f ia r  k a ta s tro fy . Depesze nad e s ła li: 
p rzew odn iczący R ady M in is tró w  
ZSRR — A le ks ie  j  K o syg in , prze­
w o d n iczący  rządu CSRS — L u b o ­
m ir  S ztrouga l, p rzew odn iczący Ra­
d y  M in is tró w  N R D  — W il l i  S toph.

Z Bogoty

Impas w  sprawie
zakładników
M E K S Y K  PAP. Nadal trw a  

impas w sprawie zakładników  
przetrzym ywanych w  ambasa­
dzie dom in ikańskie j w  Bogocie 
przez partyzantów  ko lu m b ij­
skich, należących do organiza­
c ji „M -19” . W niedzielę nie 
pow iod ły  się próby wznowie­
nia rokowań między przedsta­
w ic ie lam i rządu i wspomniane­
go ugrupowania partyzanckie­

go.
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My — dla nas
(Dokończenie ze str. 1)

Do niewątpliwie dobrych doświadczeń należy zaliczyć to, że 
—  jak mówił Edward Gierek w Sosnowcu — „kształt codzien­
nego życia Polaków określany jest w znacznej mierze konkret­
nymi decyzjami i rozstrzygnięciami terenowych ogniw władzy"
A także to, że „polityka partii i państwa — jak powiedział dalej 
Edward Gierek w tym samym przemówieniu — stwarza coraz 
bardziej dogodne ramy do samodzielnego działania niższych 
ogniw władzy, administracji terenowej i gospodarczej”. Jeżeli 
więc lata osiemdziesiąte mają umocnić wszystkie pozytywy lat 
siedemdziesiątych i zarazem usunąć negatywy, to owe tereno­
we ogniwa władzy — naczelnicy, prezydenci, wojewodowie, 
przewodniczący rad, radni, posłowie — muszą odważniej korzy­
stać ze swych uprawnień i prerogatyw. Oni wszyscy — pocho­
dzący zarówno z nominacji, jak i z wyboru — muszą tworzyć 
klimat taki, który by angażował do wspólnego myślenia i dzia­
łania coraz szersze kręgi społeczeństwa. W nadchodzących la­
tach potrzebni są nie tylko sprawni administratorzy przestrzega­
jący praw i przepisów, działający mądrze i sprawiedliwie, ale 
również przywódcy na swoim terenie potrałiący każdą dobrą 
inicjatywę wraz ze społeczeństwem zamienić w fakty dokonane.

Z lat siedemdziesiątych w lata osiemdziesiąte przenosimy 
wielkie pragnienie uporania się ze wszystkimi negatywami. Ale 
przecież nikt inny naprawdę tego nie usunie, nie załatwi, nie 
rozwiąże. Ani „centrala" w Warszawie, a często nawet „woje­
wództwo". Z negatywnymi trzeba i należy się rozprawiać na 
miejscu, w każdym konkretnym przypadku. Właśnie do takiego 
postępowania wzywał Edward Gierek w Sosnowcu, do takiego 
postępowania namawiamy się przecież w rozmowach „między 
nami, Polakami''. Nieraz wykonanie pierwszego kroku jest trud­
ne, albowiem zazwyczaj trzeba zaczynać od podnoszenia wyma­
gań, od wzmocnienia dyscypliny, od przestrzegania elementar­
nych obowiązków. Chyba przed wyborami jest akurat stosowna 
pora na to, byśmy o tym sobie powiedzieli i byśmy ten postulat 
wpisali do swoich programów w każdym miejscu pracy.

Edward Gierek w Sosnowcu mówi? o nurcie krytycznym w dy­
skusji na VIII Zjeidzie, o tym właśnie, że dokuczają nam spra­
wy proste I że te sprawy są najtrudniejsze do rozwiązywania. 
I w tym momencie zapewnił, źe partia będzie wymagać rozwią­
zywania tych spraw od wszystkich przedstawicieli władzy, od 
całej kadry kierowniczej. Więc połączmy swoje siły, połączmy 
swoje dążenia. Wydójmy tym zjawiskom walkę. Bezwzględną!

W łata osiemdziesiąte z lat siedemdziesiątych zabieramy ze 
sobą Inne ważne doświadczenie. Oto bowiem jesteśmy absolu­
tnie jednomyślni, że dokuczliwe drobne sprawy odwracają naszą 
uwagę od spraw ważnych i kluczowych, ambarasują nas, nawet 
wyczerpują siły. Tok być nie może. Naprawdę za dużo mamy 
spraw na głowie —-  wynikających ze strategii portli i wyzwania 
cywilizacji — abyśmy mogli tracić siły w łatach następnych na 
potykanie tłę o codzienność,

Noszą wspólna ogromna wiedza, nasze wspólne wielkie kwa­
lifikacje, nasze bogate doświadczenie życiowe, nasze talenty, dą­
żenia cło wykazania się inicjatywą i wybicia się ponad przecięt­
ność są potrzebne rozwojowi.

Oto zadanie dla nas, a także nasz cel.

Spotkania przedwyborcze
(Dokończenie ze str. 1) w a li k o n k re tn e  p rz y k ła d y  z łe j o r ­

g a n iz a c ji i  d y s try b u c ji w  s iec i han-

on i najważniejsze sprawy do- “ ’SSSwiS
tyczące dalszego rozw oju spo- ftandiowych l usługowych, 
łeczno-gospodarczego regionu, . wiele uwagi podczas spotkań po- 
a także problem y podnoszenia f t S n t . « S S S ? m-w» £ 3 5 5 S S  
poziomu pracy i  życia ludności otoczenia zakładów pracy, napra- 
.....  .................................... wy ulic l  dróg, estetyzacji tere-poszczególnych m iast i  wsi.

Ostatnio spotkania takie od- w zlelonych- 
b y ły  się m. in. w  Goleniowie,
G ryficach , Maszewie, Nowo­
gardzie, Płotach, B ielicach, Do­
licach, Osinie, S tarym  Czarno­
wie, Przybiernow ie, Policach,
W olin ie , Dobrej Szczecińskiej,
Stepnicy i  Świerznie.

Spotkaniom z kandydatam i 
na radnych W RN towarzyszyła 
re fleksja , że osiągnięcie na­
kreślonych celów będzie w y ­
magało wytężonego w ys iłku  
całego społeczeństwa, każdego 
przy jego warsztacie pracy, w y­
sokiej jakości pracy i e fek tyw ­
ności gospodarowania.

M Ó W IO N O  o bezw zg lędne j k o ­
n ieczności tęp ie n ia  m a rn o tra w s tw a  
s ił i  ś rodków , a także o potrzeb ie  
w iększe j dba łośc i o m ie n ie  społecz­
ne i  państw ow e.

W tra k c ie  sp o tkań  poruszano p ro ­
b le m y  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y to ­
w y c h  m ieszkańców , ja k o ś c i us ług  
k o m u n a ln y c h  i  m ie szka n io w ych , za 
gospodarow ania  n ie u ż y tk ó w  ro l­
n ych . W y b o rc y  częstokroć w skazy-

35 rocznica powstania

12 Dywizji Zmechanizowanej

Z wizytą 
u żołnierzy
W P R Z E D D Z IE Ń  35 ro c z n ic y  pow ­

stania 12 D y w iz j i  Z m echan izow ane j 
na te re n  p o lig o n u  u d a ły  się a u to ­
k a ry  z p rze d s ta w ic ie la m i załóg 
trze ch  szczecińsk ich  przedsię­
b io rs tw : S to czn i ..W a rsk ie g o ", Za­
rządu  P o r tu  i  PŻ.M.

P ra c o w n ik ó w  P Ż M  1 Zarządu  P or 
tu  p rz y ją ł m jr  K a z im ie rz  W in d a k, 
k tó ry  p e łn ił ro lę  gospodarza 1 prze­
w o d n ik a  po  te re n ie  z im o w ych  ć w i­
czeń je d n o s te k  l  pododdzia łów . Go­
ście z w ie d z il i  żo łn ie rs k i obóz, za­
p ozna li s ię  ze szko le n io w ym  re g u ­
la m in e m  na  p o ligon ie . N ie  opodal 
p rz y g o to w a n a  została w ystaw a 
sprzę tu  w o js k  lą dow ych , czołgów , 
w ozów  d o w o d ze n ia , d z ła łonów  a r­
ty le r i i  p . lo t .  i  sprzę tu  In ż y n ie ry j­
n o -sapersk iego . Goście z za in te re ­
sow aniem  w y s łu c h a li In fo rm a c ji o 
t ra d y c ja c h  12 D y w iz ji,  o gotow ości 
b o jo w e j i  os iągn ięc iach jednostek.

S obo tn ia  w iz y ta  na p o lig o n ie  i 
sp o tkan ia  z ż o łn ie rza m i u m o ż liw i­
ły  b liższe poznan ie  żo łn ie rsk iego  
tru d u . O rg a n iza to re m  te j c ie ka w e j 
im p re zy  b y ł Z W  L O K , (pc)

Terminy
ferii wiosennych 
i wakacji letnich

W A R S ZA W A  PAP. Jak in ­
fo rm u je  M in is te rstw o Oświaty 
i W ychow ania — ferie  wiosen­
ne dla uczniów przypadają w 
te rm in ie  od 3 do 8 kw ie tn ia  
br.

P rzerva  wakacyjna w szko­
łach podstawowych trw ać bę­
dzie od 9 czerwca do 19 sierp­
n ia br., a w  szkołach ponad­
podstawowych od 23 czerwca 
do 30 s ie rpn ia  br.

W POŁUDNIOW O-
W SCHODNIEJ części k ra ­
ju , Przedsiębiorstwo Poszu 
k iw ań  N a fty  i Gazu w Ja­
śle prowadzi prace w ie rtn i 
cze. Badania skorupy ziem­
skie j m ają na celu lo k a li­
zację surowców m inera l­
nych.

N A  ZD JĘCIU: M arian  
Zw o lińsk i i  Jerzy Nowak 
zapuszczają przewód w ie r­
tniczy.

CAF—Loka j

Spotkanie
Henryka Jabłońskiego
z kierownictwem
Sadu Najwyższego
W A R S Z A W A  PAP. 15 bm . od b y­

ło  się w  B e lw ederze doroczne spo t­
ka n ie  przew odniczącego R ady Pań­
stw a, H e n ry k a  Jab łońsk iego  z k ie ­
ro w n ic tw e m  Sądu N ajw yższego.

Z adan ia  w y n ik a ją c e  z u ch w a ł 
V I I I  Z ja zd u  PZPR  p rze d s ta w ił 
I  prezes Sądu N ajw yższego W ło ­
d z im ie rz  B e ru tow icz .

Podczas d y s k u s ji, w  k tó re j w z ię il 
u d z ia ł prezesi izb  i  sędziow ie Sądu 
N a jw yższego, o kreś lono  k rą g  p ro ­
b lem ów , na k tó ry c h  Sąd N a jw y ż ­
szy sk o n c e n tru je  swą dz ia ła lność. 
Do n a jw a żn ie jszych  zadań orzecz­
n ic tw a  w  spraw ach c y w iln y c h  z a li­
czono skuteczną ochronę m ien ia  
społecznego i  gospodarczych in te ­
resów państw a, k tó rą  h a rm o n ijn ie  
w iązać na leży ze s łu szn ym i In te re ­
sam i In d y w id u a ln y m i, w łaśc iw ą  
gospodarkę g ru n ta m i ro ln y m i,  do­
skona len ie  p ra w n e j och ro n y  ro d z i­
n y , m ac ie rzyńs tw a  I  p ra w  dziecka 
oraz konsekw en tne  p rze c iw d z ia ła ­
n ie sp e k u la c ji, zwłaszcza w  sprze­
daży m ieszkań.

Z a b ie ra ją c  głos w  d y s k u s ji, p rze­
w o d n iczący  R ady Państw a pod­
k re ś lił,  że p ra w id ło w a  dz ia ła lność  
o rganów  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o śc i 
może sku teczn ie  w sp ie rać o gó lno ­
n a ro d o w y  w y s iłe k  na rzecz n a j­
lepszego, e fe k tyw n e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia w  la ta c h  80 posiadanego 
p o te n c ja łu  społecznego l  gospodar­
czego.

Z sali Filharmonii

Muzyka i poezja
J U 2  będący d la  nas niedościg- em at „N io b e "  w  jego  in te rp re ta - 

ły m  w zorcem  k u l tu r y  H e lle n i łą -  c j i  p rz y p o m in a ł d z ie ło  m uzyczne: 
c z y li w  jedno  poezję l  m uzykę, cyze low an ie  d źw ię kó w  zas tąp ił c y - 
Po w ie lu  s tu lec iach  m a ria ż  te n  że low an iem  s łow a; k u lm in a c ję  po- 
rozp a d ł się; poezja sta ła  się ty lk o  siadała każda fra za  a także każda 
sz tuką  s łow a, t ło  m uzyczne re c y - część poem atu. R ów norzędn ie  po- 
ta c jl,  a racze j je j  opraw a rauzycz- tra k to w a n a  m u zyka  ta k  od le g łych  
na je s t w e w spółczesnej dob ie  spra od s ieb ie  ko m p o zy to ró w  Jak Co- 
w ą drugorzędną . C iekaw e, że - c ią - re l l i ,  C hop in  1 T w a rd o w s k i n ie ża­
g le p o d e jm u je  się p ró b y  z ró w n a - szkodziła  poez ji. N iespodziew ane 
n ia ró l obydw u sztuk  w  u tw o ra ch  sko ja rzen ia  u G a łczyńskiego do- 
m uzycznych . G orze j, g d y  w y s iłk i skonale p o łą czy ły  się z ta k  roż- 
są sk ie row ane  na sko ja rzen ie  od- no rodną  m u zyką  p ieczo łow ic ie  w y - 
rę b n ych  u tw o ró w  l ite ra c k ic h  1 m u - konaną  przez o rk ie s trę  i  so lis tów  
zycznych. Z ły m  tego  p rzyk ła d e m  (K . Czopko, Z . W a lte r, A . Betz, 
b y ła  sk ładanka  s łow no-m uzyczna z Z . M arsza łek , M . Sedlaczek). 
s ym fo n ią  „O d ro d ze n ie " K a rło w ic z a  O ile  w e rs ja  s łow no-m uzyczna 
ja k o  podkładem , w ykonana  w  na- „N io b e ”  okazała się udaną a na­
szej F ilh a rm o n ii w  o d le g łym  Se- w e t in te re su ją cą , zaskoczeniem  mo 
zonie. W  zeszłym  ty g o d n iu  na f i l -  g ła być  S u ita  h -m o ll J. S. Bacha, 
h a rm o n iczn e j estradzie  p o ja w ‘1 się O kom pozyto rze  ty m  w ia d o m o  m ię  
W ojc iech  S iem ion  re c y tu ją c y  po- dzy  in n y m i, że b y ł o jcem  dw a- 
em at G a łczyńskiego  „N io b e ” . Po- dzieśeiorga dz iec i. N ik t  b y  się te - 
ezję u zupe łn ia ła  m uzyka  C ore lle - go n ie d o m y ś lił s łucha jąc  p ią tk o - 
go. C hopina i  R om ualda T w a rd o w - wego w yko n a n ia  s u ity . N ie  pom ógł 
skiego, k tó rą  do te k s tu  poem atu je j  naw e t bardzo dobrze p rzygo- 
d o b ra ł d y ry g e n t ob yd w u  k o n c e r- to w a n y  s o lis ta -fle c is ta  Tadeusz We­
tó w  Szym on K a w a lla . so ło w sk i a n i popu la rność  o s ta tn ie j

P a m ię ta ją c  dobrze zeszłoroczne je j  części (w  czym  zasługa zespo- 
„O d ro d z e n ie " z pew ną obaw ą w y -  łu  „T h e  S w in g le  S ingers” ) — ba­
b ra łe m  się na p ią tk o w y  k o n c e rt. - d in e rie . T a k  bezduszna in te rp re ta -  
W iększość słuchaczy p o ja w iła  się. c ja  m u z y k i Jana Sebastiana to  
b y  zobaczyć 1 usłyszeć S iem iona — w ie lk a  rzadkość. W  p ro g ra m ie  k o n ­
n ie  zaw iod ła  się w cale. W o jc iech  c e rtu  czy ta m y : „S zym o n  K a w a lla  
S iem ion je s t a rty s tą  w y ją tk o w o  — n a jm łodszy  z rodzeństw a m u-
w yczu lo n ym  na m uzykę  słowa. Po-

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

Wydział Komunikacji UM wyjaśnia

le płacimy „drągowego“?
ZA R ZĄ D ZE N IE m in is tra  ko- 1100) — 850 zł, powyżej 1250 do się na każdej poczcie. W te j 

m un ika c ji z  7. I I.  1980 r. w  1500 ccm (F ia t 1300, 1500, Łada c h w ili m amy już wysłane k w i-  
sprawie opłat re jestracyjnych 1500) — l l 00 zł, powyżej 1500 ty  systemu „R e jes tr" do wszy- 
od pojazdów samochodowych ccm do 1800 ccm (Warszawa, stk ich w łaścicie li pojazdów. Po- 
przyczep i tro le jbusów  zm ieniło Tarpan, Łada 1600. F ia t 1800) zostaje im  więc dopłacić właś- 
z dniem 29 lutego ich wyso- — 2100 zł, powyżej 1800 ccm — ciwą kwotę. Można to uczynić 
kość (z pełną treścią tego aktu  3100 zł. Posiadacze samochodów przy uiszczaniu d rug ie j ra ty  
prawnego można się zapoznać z s iln ika m i wysokoprężnym i „drogowego” , bądź jeś li mamy 
w  Monitorze Polskim  n r 7 z (Diesla), w jak ie  są wyposażo- opłacony cały rok. na oddziel- 
27.11.80 r. pod pozycją n r 32). ne np. n iektó re Mercedesy, m a- nym  blankiecie. M usi to tia -

Zw róc iliśm y się do le ierowni- ją  10 proc. zn iżk i w  rocznej o- stąpić do 31 lipca br. 
ka W ydzia łu K o m u n ika c ji płacie. Jest również k ilk a  innych
Urzędu M iejskiego Stanisława Pojazdy jednośladowe ( m o lo -  zmian. M. in. w przypadku 
Kałus k i ego z prośbą o w y jaś - row ery i motocykle) podzielono zniszczenia lub zgubienia dowo- 
niemie zmian, k tó re  dotyczą na dw ie grupy — do 50 ccm du rejestracyjnego za w yp i- 
indyw idualnych właściciela po- opłata wynosi 100 zł, powyżej sanie w tó rn ika  należy zapłacić 
jazdów. te j pojemności oraz za tró jk o - 200 zł od każdej przepisywanej

— IL E  będzie teraz wynosić łowcę o ciężarze w łasnym  do strony (praktycznie przepisuje 
opłata re jestracyjna d la  najpo- 400 kg płac im y 200 zł. Za sa- się zawsze dw ie strony), 
pnlarniejszych samochodów? mochody osobowe wyproduko-

— WYSOKOŚĆ opła t ustala- warne 10 i  w ięcej la t temu I  wreszcie w  razie w yre je-
na jest na ta k ie j samej zasa- przewidziana jest 50 proc. strow ywan ia pojazdu na jedno 
dzie ja k  daw n ie j — tzn. na zniżka, zaś za samochody po- półrocze (np. od 1 lipca do końca 
podstawie pojemności skokowej chodzące sprzed 1945 roku — roku) w łaściciel o trzym uje 
siln ika . A  więc za samochody o zniżka 80 proc. zw ro t połowy ..drogowego” ,
pojemności do 900 ccm (F ia t — W J A K I  sposób należy Wszelkie form alności z tym  
126 p. Syrena, Syrena-Bosto, uiścić różnicę w yn ik łą  z pod- związane należy załatw ić przed 
Trabant) p łac im y 600 zł rocznie, w yżk i opłat? końcem półrocza poprzedniego,
za samochody od 900 ccm do —  SPECJALNE b lank ie ty
1250 ccm (W artburg, Zastawa opłat re jestracyjnych zna jdują (mor)

zyezne j ro d z in y  K a w a lłó w ... 
ro k u  życ ia  p a s jo n u je  się d y ry g e n ­
tu rą .”  N ic  w  ty m  dziw nego, z re­
g u ły  w szys tk ie  d z ie c i p i  s a n u  ją  się 
w o k a lis ty k ą  i  to  zaraz do u rodze­
n iu . Rzecz w  ty m . że d y ry g e n t w - 
n ie n  »as jo n o w a ć się m uzyką  — 
n ie  d y ry g e n tu rą . Pow szechnie pc- 
n u je  m n iem an ie , słuszne ja k  sa­
dzę, te  a rtys tę -m u zyka  poznaje się 
po in te rp re ta c ji Bacha. N ie tęgo 
je d n a k  b y ło  z a rtyzm e m  w  Su ic ie  
h -m o ll.  Jan G O R Z E LA N Y

Komunikat 
PLL „LOT“

PLL „LOT”  przekazuje dodatko­
we dane dotyczące obywateli pol­
skich —- ołior katastrofy lotniczej 
w Worszowie, których nazwiska, 
adresy lub przynależność państwo 
wa były w poprzednim komuni­
kacie przekłamane.

Bieda Jakub — Oława, ul. Pa­
wła Findera 8; Bochniak J. nadal 
brak imienia i odresu, przypu­
szczalnie Poznań; Pałka Józef —  
Czynszowice; Sułkowska Maria —  
Jastrzębie Zdrój, uf Opolska 6; 
Wojciechowski Edward — Radłów, 
ul. Nowy Świat 9; Niemiro Kry­
styna 335 Ashlond, Chicago USA; 
Wicińska Krystyna — 210 Irene 
Street, Linden NY USA

P O L S K IE  L in ie  L o tn icze  „L O T ”  
In fo rm u ją , że ro d z in o m  osób m o­
gących zna jdow ać się na p o k ła ­
dzie sam o lo tu , k tó r y  u le g ł ka ta s tro  
f ie  dn ia  14 bm . nada l udzie lane 
będą in fo rm a c je  te le fo n iczn e  (te le ­
fo n  22-55-46 i  46-96-05) w  godzinach 
od 8 do 15.30. W ty m  sam ym  cza­
sie udz ie lać  będzie porad 1 in fo r ­
m a c ji s łużba p ra w n a  P L L  „L O T 5* 
te le fo n  46-35-fiO.
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Yorster wraca na scenę polityczną

Fikcyjne reformy 
w systemie apartheidu

S A LIS BU R Y PAP. B y ły  prezydent RPA, Ba lthazar Yorster 
zaapelował o umocnienie systemu apartheidu. W ystępując w  
B lum fon ta inc oświadczy! otwarcie, że „ocalenie A f r y k i Po łud­
n iow e j zależy od oddzielnego rozw oju ras a ten, k to sądzi in a ­
czej nie jest przyjacie lem  RPA, A frykane rów  i białego czło­
w ieka” . Vorster wypow iedzia ł się przeciwko przyznaw aniu 
czarnym  obyw atelstwa RPA lu b  .jakichkolw iek innych praw  
politycznych. Kategorycznie odrzuc ił on możliwość dopuszcze­
n ia  ludności a fryka ńsk ie j do zarządzania kra jem  oraz w y ­
k luczy! zmianę ustawy o własności ziemskiej, na podstawie 
k tó re j b iała mniejszość kon tro lu je  87 procent te ry to rium  k ra ­
ju  a na A frykanów  przypada zaledwie 13 proc.

O BSERW ATORZY wydarzeń 
a frykańskich  zwracają uwagę, 
że Vorster znów pow rócił na 
scenę polityczną, m imo, że n ie ­
dawno m usia ł ją  opuścić z po­
wodu skandalu finansowego, w 
ja k i b y ł zamieszany. Jak w ia ­
domo, za jego aprobatą m in i­
sterstwo in fo rm a c ji trw on iło , 
bez uprzedniej zgody parla ­
mentu, pieniądze na finansowa­
nie kam panii wyb ie lania p o li­
ty k i apartheidu.

Stan zdrowia 
b. szacha

W EDŁUG  doniesień z Pana­
my b y ły  szach Iran u  jest zno­
w u  w  ciężkim  stanie i  w  n a j­
bliższych dniach ma zostać po­
now nie operowany. Departa­
m ent Stanu USA s tw ie rdz ił, że 
.»przyjazd szacha do Stanów 
Zjednoczonych nie jest plano­
w any” .

Geraid Ford 
zrezygnował
W ASZYNGTO N P A P . B y ły  

prezydent G eraid Ford osta­
tecznie zrezygnował w aspira­
c ji prezydenckich, decydując 
się nie wystaw iać swej kandy­
da tu ry  z ram ienia P a rtii Re­
pub lika ńsk ie j do prawyborów. 
Ford rozważał swą kandydatu­
rę wobec fa k tu  silnego wzro­
stu w p ływ ów  przywódcy sk ra j­
nie prawicowego skrzydła P a r­
t i i  Republikańskie j, Ronalda 
Reagana, k tó ry  zdaniem byłe­
go prezydenta ze względu na 
reakcyjne poglądy n ie  m ia łby 
żadnych szans w ostatecznym 
pojedynku w  listopadzie z 
J im m y Carterem. Podczas k i l ­
kudn iow ych konsu ltac ji z k ie ­
row nictw em  P a rt ii Republikań­
sk ie j w Waszyngtonie, Fordo­
w i nie udało się uzyskać po­
parcia dla swych planów.

Senator Dole także
W A S Z Y N G T O N  P A P . R e p u b lika ń  

s k i sena to r z Kansas R o b e rt Dole 
p o s ta n o w ił w yco fa ć  się z dalszego 
u d z ia łu  w  b a ta li i w yb o rcze j. Jest 
on ju ż  p ią ty m  ka n d yd a te m  re p u ­
b lik a ń s k im , k tó ry  wobec n ik łe g o  
popa rc ia  zm uszony b y ł zrezygno ­
w ać z a s p ira c ji p re zydenck ich . 
P rzed 4 la ty  sena to r D ole obok Ge- 
ra ld a  Forda ka n d y d o w a ł w  w yb o ­
ra c h  p rezydenck ich  na s tanow isko  
w ice p rezyden ta . D o le  je9 t przedsta ­
w ic ie le m  re p u b lik a ń s k ie j p ra w ic y , 
a w s tę p u ją c  w  sz ra n k i w yborcze  
m ia ł nadz ie ją , że w  raz ie  spadku 
p o p u la rn o śc i R onalda Reagana 
p rz e jm ie  po n im  ro lę  p rzyw ó d cy  
sk rz y d ła  ko n se rw a tyw nego  w  obo­
z ie  -re p u b lik a ń s k im . 5 6 -le in l sena­
to r  p o s ta n o w ił og ran iczyć  się w y ­
łą czn ie  do w a lk i o m andat sena­
to ra  na trzec ią  kadencję .

P rzed R obertem  D i le  z  b a ta li i 
w y b o rc z e j w y c o fa li się w p ły w o w i 
re p u b lik a ń s c y  działacze. H ow ard  
B a ke r i  Jo h n  C o n n a lly  oraz n ie ­
z n a n i n iko m u  b liż e j L o w e ll W e ic- 
k e r  i  L a r r y  P ressler.

Na skrzydłach...
z więzienia

PR ZESTĘPC Y u c ie k a ją  czasami 
z w ięz ien ia  a le  żeby o d tru w a li — 
te g o  jeszcze n ie  b y ło . 21 - 'e tn i Arae 
r y k  an  in  V in c e n t R aw lings , skaza­
n y  na d łu g o le tn ie  w ię z ie n ie  za 
m o rd e rs tw o , u s iło w a ł uc iec  z w ię ­
z ien ia  w  R ichm ond  (W irg in ia ). 
S po rządz ił sam odzie ln ie  lo tn ię . 
M ia ł je d n a k  pecha, gdyż po po­
m yś ln ym  s ta rc ie  n a t ra f i ł  na n ie  
s p rzy ja ją ce  w a ru n k i wznoszenia i  
w y lą d o w a ł w  sam ym  ś ro d ku  w ię -. 
zieonego dz iedz ińca  — p ro s to  w 
ob jęo ia  s tra ż n ik ó w .

RPA Pieter Botha, k tó ry  o- 
świadczył, że rząd w  P re to rii 
n ie  dopuści do utworzenia jed­
nolitego wielorasowego państwa 
na południu A f r y k i i przepro­
wadzenia wo lnych wyborów 
na zasadzie „jeden człow iek — 
jeden głos” . W ystąpienia te 
jeszcze raz potw ierdzają czy­
sta kosmetyczny charakter 
„ re fo rm ”  w  systemie aparthe i­
du, k tóre  obiecują prowadzić 
władze RPA, aby zmniejszyć 
nacisk m iędzynarodowy.

Demografia i życie

Węgierskie dwa plus trzy
(Korespondencja z Budapesztu)

PIERW SZE k ło p o ty  zaczęły 
się w  la ta ch  sześćdziesią­
ty c h . S y tu a c ja  s taw a ła  się 
— ja k  o k re ś la li to  sp e c ja li­

ści — a la rm ow a , bow iem  p rzy  
u trz y m a n iu  w ska źn ikó w  la t  sześć­
dz ies ią tych  g ro z iło  W ęgrom  w  
przysz łośc i n ie  ty lk o  zaham ow anie 
a le  naw e t spadek lic z b y  ludnośc i. 
Pod ko n ie c  la t  sześćdziesiątych 
z ro d z iły  się w ie c  pierwsze posunię­
cia zachęcające m łode  pa ry  do po­
w iększan ia  ro d z in : z ro d z ił s ie  m o­
de l dw a p lus trzy .

W prow adzono z a s iłk i opiekuńcze, 
pozw a la jące  pozostać m atce  p racu ­
ją ce j z dz ieck iem  w dom u przez 
okres do trze ch  la t .  D ru g im  po­
sun ięciem  b y ło  podn ies ien ie  doda t­
k u  rodz innego na każde dziecko  
k tó ry  od tego czasu w z ró s ł jeszcze 
d w u k ro tn ie . T u  trzeba dodać, że 
na W ęgrzech dodatek ro d z in n y  
p rzys łu g u je  dop ie ro  wówczas gdy 
rodzice m a ja  d w o je  dz iec i, za je d ­
no dz iecko d o da tek  o trz y m u je  ty ł -

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że d rug i skom prom itowany po­
li ty k  połudn iow oafrykański, by­
ły  m in. in fo rm ac ji, M u lde r 
także zdecydował się pow ró­
cić do p o lityk i. O świadczył on 
ostatnio publicznie, że „A fry k a ­
nerzy n ie są zobowiązani pójść 
na ustępstwa polityczne wobec 
czarnych mieszkańców, dopóki 
c i ostatn i n ie będą pełnopraw­
n ym i obyw ate lam i R P A ” .

Do głosów zagorzałych zwo­
lenn ików  apartheidu dostoso­
w a ł się też obecny prem ier

Austria zakupi
myśliwce „Mirage 50”
A U S T R IA C K I m in is te r obro­

ny  O tto Roesch oświadczył, że 
jeszcze „przed la tem  br.”  A u ­
s tria  podejm ie decyzje w  spra­
w ie zakupu 24 m yśliwców prze­
chw ytu jących typu  „M ira ge  50” . 
W yda tk i austriackie na samo­
lo ty  „M irage  50”  wyniosą 
prawdopodobnie ok. 4 m ld  szy­
lingów.

Z Afganistanu

Hafizullah Amin współpracował 
z Centralną Agencją Wywiadowczą
K A B U L  PAP. M in is ters tw o 

Spraw Zagranicznych A fgan i­
stanu skierowało do ambasady 
Stanów Zjednoczonych w  b a ­
bu lu  notę, w  k tó re j domaga 
się przekazania rządow i ARD 
przez władze am erykańskie 
wszystkich dokum entów , św iad­
czących o współpracy H a fizu l- 
laha A m ina z Centralną Agen­
cją W ywiadowczą. W  nocie 
stwierdza się, że A m in , współ­
działając z C IA , spowodował 
zagrożenie suwerenności naro­
dowej i  in tegra lności te ry to ­
r ia ln e j Afganistanu.

W akadem ii w o jskow ej w 
Kabu lu  odbył się wiec, którego 
uczestnicy potęp ili ingerencję 
Stanów Zjednoczonych, C h in  i 
Pakistanu w  wewnętrzne spra­
w y A fganistanu. W uchwalonej 
rezo luc ji stw ierdza się, że na­
ród afgański gotów jest bronić 
zdobyczy re w o lu c ji kw ie tn iow e j 
1978 r. przed s iłam i kon trrew o­
lu cy jn ym i oraz w rogam i z zew 
nątrz.

Agencja Bachtar opublikow a­
ła  oświadczenie M in is ters tw a

Spraw W ewnętrznych A fgan i­
stanu, któ re  stwierdza, że or­
gana bezpieczeństwa ca łkow i­
cie kon tro lu ją  sytuację w  K a­
bulu, zapewniając utrzym anie 
porządku publicznego.

Mowa gazeta 
holenderska

H A G A  P A P . W sobotę ukazała 
się p ierw sza now a gazeta holen­
derska o zasięgu o g ó ln o k ra jo w y m  
od czasu zakończen ia  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j. O trzym a ła  ona ty tu ł 
„D e  D ag”  (dz ień) i  d rukow ana  
je s t w  . nak ła d z ie  100 tys . egzem­
p la rz y  w  m ieście  H a a rlem . W y­
d a w cy  na raz ie  la n s u ją  to  pismo 
w  n a jlu d n ie js z e j za chodn ie j części 
k ra ju .  Je ś li d z ie n n ik  zn a jd z ie  czy­
te ln ik ó w , jego  n a k ła d  będzie sy­
s tem a tyczn ie  rosnąć i  w  c iągu  n a j­
b liższych  dw ó ch  la t  może przekro  
czyć naw e t p ó ł m ilio n a  egzempla­
rzy. W  p ie rw szym  num erze  gaze­
ty ,  lic z ą c e j 80 s tro n , re d a kc te  n a j­
w ię ce j m ie jsca  pośw ięc iła  p rzem y­
s ło w i ro z ry w k o w e m u  i  f a l i  prze­
stępczości.

OD Ł A T  L a p o ń czycy  norwescy, 
zw a n i także  Saam am i, dom aga ją  
się respek tow an ia  ic h  p ra w  Jako
m nie jszośc i n a ro d o w e j i  zagw aran ­
to w a n ia  im  w sp ó łu d z ia łu  w  decy­
d o w a n iu  o spraw ach reg ionu , k tó ­
ry  zam ieszku ją . Ic h  g w a łto w n e  pro  
tes ty  z m u s iły  n iedaw no  rzą d  n o r­
w e sk i do w s trzym a n ia  p rac  p rzy  
budow ie  du że j e le k tro w n i w o d n e j 
na rzece A lta  w  p ro w in c ji F in - 
m a rk . P ro w in c ja  ta  o b e jm u je  m . in . 
m iasto  Trom so i  N a rv ik , jes t n a j­
s ła b ie j ro z w in ię ty m  gospodarczo 
i  n a jrz a d z ie j z a lu d n io n y m  obsza­
rem  k ra ju .  P a rla m e n t no rw e sk i 
p o d ją ł decyzję  o budow ie  e le k tro w ­
n i, k tó ra  m ia ła  za opa tryw ać  w  
energ ię  nowe za k ła d y  p rzem ys ło ­
w e; ich  budow a m ia ła  zapobiec od­
p ły w o w i m ie jsco w e j lu d n o śc i na 
po łu d n ie  k ra ju  i  s tw o rzyć  nowe 
m ie jsca  p racy . N ie  w z ię to  je d n a k  
pod uwagę fa k tu ,  że po w yb u d o ­
w a n iu  za p o ry  o w ysokośc i 120 m 
zalane zostaną ogrom ne, żyzne te ­
re n y  będące p a s tw iska m i d la  k i l ­
ku d z ie s ię c iu  tys ię cy  re n ife ró w . Ich  
h odow la  s ta n o w i podstawę egzy­
s te n c ji k ilk u n a s tu  tys ię cy  Lapoń- 
c z y k ó ir .

(C A F  - NO R SK)

Toyota stawia 
na „ropniaki

T O K IO  P A P . K o n ce rn  ja p o ń s k i 
T o yo ta  p oda ł do w iadom ośc i, iż  za­
m ierza  w  p rzysz łym  ro k u  znacznie 
zw iększyć liczbę  p ro d u ko w a n ych  
przez siebie sam ochodów  z s iln ik a ­
m i D iesla. O becnie p rodukow ana  
liczb a  6 tys . s iln ik ó w  na ropę  m ie ­
sięcznie w zrosnąć ma do I i  tys. 
M o d ern izac ja  za k ła d ó w  w  p ro w in ­
c j i  A łc h i na p o łu d n ie  od T o k io  
m a kosztow ać w  zw ią zku  z p lana ­
m i f i r m y  21 m in  do la ró w . W  ro k u  
1979 sprzedała 637 700 sam ochodów  
z s iln ik a m i D ies la , co w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  p o p rzedn im  stano­
w iło  w zro s t o 70 p rocent.

I F

ko  rodz ic  sam otn ie  w ych o w u  iacy 
có rkę  czy 3yma.

W prow adzono ta kże  szereg u lg  
w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  
d la  m ło d ych  m a łżeństw .

R ównocześnie aby D opraw ić sy­
tu a c je  dem ogra ficzna , w  1973 r za­
ostrzono prze n isy  o p rz e ry w a n iu  
c iąży. M a  przeprow adzen ia  takie.-:o 
zabiegu kon ieczne ies t uzy sk-m e 
zgody sp ec ja lne j k o m is li le k a r ­
s k ie j. T y lk o  k o b ie ty  w  w ie k u  po­
w y ż e j 40 la t  n ie  musza u z v k a ć  
ta k ie j zgody.

W w y n ik u  w szys tk ich  w spom n ia ­
nych  posunięć w  la tach  1̂ 74 -vs 
liczba  n o w o ro d kó w  wzrosła  ze 166 
tys. w  ro k u  1373 do 186 ty s  w  ro ­
k u  1974 i 1/94 tys . w  ra ku  1975. W 
p rze licze n iu  na tys ią c  m ieszkań­
ców  w ska źn ik  w ie c  w zrós ł odpo­
w ie d n io  z 16 do 141.4.

N a tu ra ln ie  u trz y m a n ie ' odpo­
w iedn iego  poz iom u p rzy ro s tu  w y ­
m agało od soołeczeństwa dalszego 
p rze jm ow an ia  na s ieb ie  c iężarów  
w ych o w a n ia  m ło d ych  poko leń . T a ­
k im i b y ły  na p rzyk ła d  specja lne 
p re fe re n c je  d la  ro d z in  w ie lo d z ie t­
nych  w  p rzydz ia le  m ieszka li W 
Budapeszcie i  w  w iększych  m ia ­
stach na W ęgrzech pod ję to  decy­
z je . że ro d z in y  z tro jg ie m  d z ie c i 
o trz y m a ją  m ieszkanie w  c iągu  ro ­
ku . a n a jp ó ź n ie j dw óch ła t. Zasa­
da ta  jest nadal przestrzegana.

Dość g w a łto w n y  — choć pożąda­
n y  w zros t p rz y ro s tu  na tu ra ln e g o  
spow odow ał je d n a k  nowe p rob le ­
m y. O tóż słuszne z p u n k tu  soc ja l­
nego p rzyznan ie  m a tko m  zas iłku  
op iekuńczego spow odow ało ró w ­
nocześnie w yłączen ie  na ofere-s 
trzech  la t  n iem a l 308 tys . k o b ie t z 
p ro d u k c ji.  Spora cześć m a te k  — 
n ie  chcąc tra c ić  k w a li f ik a c j i  za­
w odow ych  — w cześn ie j p rz e rw a ła ­
b y  u r lo p , gd yb y  na W ęgrzech b y ła  
o d pow iedn ia  ilość mie.jse w  ż łob ­
kach . B u d u je  s ie  eo p raw da  coraz 
w ię ce j ta k ic h  p laców ek a le  nada l 
jes t ich  za m a ło

Jeszcze pow ażn ie jszy p ro b le m  
p o ja w ia  sie w  c h w il i  sd y  dz iecko  
ko ń czy  trz e c i ro k  życ ia  i  należa­
ło b y  zapew nić  m u m ie jsce  w  
przedszko lu . R ozw ó j s iec i ty c h  p la ­
ców ek w  m in io n y c h  la ta c h  b y ł 
o g rom ny n ie m n ie j je d n a k  n ie  dla 
w szys tk ich  starcza m ie jsc.

W yż d e m ogra ficzny  p ie rw sze j po­
ło w y  la t  s iedem dziesią tych da je  « 
sobie znać ta kże  w n a 1imź«ay«h 
k lasach  szkół podstaw ow ych. T o ­
też nauka  w  szkołach od b yw a  sie 
n ie ra z  naw e t na tacy zm iany , ea 
s tw arza  doda tkow e  tru d n o ś c i w y ­
chowawcze.

W  n a jb liższych  la ta c h  p rzew idu je  
sie po n o w n y spadek lic z b y  no w o ­
ro d k ó w : w iąże sie to  także  z fa k ­
tem . że w  w ie k  za w ie ran ia  m a ł­
żeństw  w k ra c z a ła  m n ie j liczebne 
ro c z n ik i k o b ie t. Pańetw o dokładać 
będzie je d n a k  w sze lk ich  s ta ra ń  d l»  
os iągnięcia  o p tym a lnego  m ode l«  
ro d z in y , w yrażonego  w  sym bo lu  
2-j-3. T ak ie  eele p rzyśw ieca ła  rap. 
15-le tn iem u p ro g ra m o w i b u d o w n i­
c tw a  m ieszkan iow ego. C hodzi m ia ­
n o w ic ie  o budow ę ta k ic h  m iesz­
kań . k tó re  o d p o w ia d a łyb y  wszel­
k im  po trzebom  ro d z in  w ie lo d z ie t­
nych  . Jeszcze dynasn icam ej ro z w i­
ja ć  sie ma b u d o w n ic tw o  ż ło b kó w , 
p rzedszko li i  szkó ł.

N a jb liższe  ła ta  dadzą odpow iedź: 
czy będą to  d z ia ła n ia  w ys ta rcza ją ­
ce, ©zy też trzeba poszuk iw ać no ­
w ych  b a rd z ie j a tra k c y jn y c h  m etod 
ro zw ią zyw a n ia  p ro b le m ó w  dem o­
g ra ficzn ych .

P A W E Ł DERESZ

W Badenii-Wirtembergii

CDU ponownie
zdobyła większość
BONN PAP. CDU i dotych­

czasowy prem ier Lo tha r Spaeth 
zdobyli ponownie absolutną 
większość w  B aden ii-W irtem - 
berg ii, choć nie pow tó rzy li 
swego rekordowego w yn iku  z 
poprzednich w yborów , uzysku­
jąc o około 3,5 proc. m n ie j g ło­
sów n iż  w  1976.

W  niedzielnych wyborach 
do parlam entu krajowego tego 
landu, liczącego blisko 10 m in 
mieszkańców, na kandydatów 
CDU oddano ponad 53 proc. 
ważnych głosów (64 mandaty).

P a rtia  Socjaldemokratyczna, 
k tó re j g łównym  kandydatem 
b y ł E rhard  Eppler, otrzym ała 
około 33 proc. głosów (40 man­
datów) pozostając nadal w  o- 
pozycji.

Na uwagę zasługuje w yn ik  
uzyskany przez w o lnych demo­
k ra tó w  (FDP), k tó rzy  zdobyli 
ponad 8 proc. głosów (10 man­
datów), t j.  o ok. 0,5 proe. w ię­
cej an iże li w  1976 fc
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Kandydaci na radnych W RN
niei 30 lał temu, od skromne­
go stanowiska korektora. Potem 
zacząłem pisać, otrzymałem e- 
tat dziennikarski i przeszedłem 
przez wszystkie etapy pracy w 
tym zawodzie. Byłem kolejno 
reporterem, publicystą i kie­
rownikiem działu partyjnej gazę-
iy-

Mieszkańcy Szczecina, czytel­
nicy „Głosu Szczecińskiego" 
znoją dobrze publikacje Zdzi-

—  NIESTETY, o tym można 
mówić już w czasie przeszłym. 
Ziemię Szczecińską znałem do­
skonale jako reporter. Na obec­
nym stanowisku trudno znaleźć 
czas na wyjazdy w tzw. teren. 
Mam za to nieco szersze spoj­
rzenie na całość problematyki 
województwa, zarówno pod 
względem gospodarczym jak i 
społecznym. Z reguły są to spra­
wy złożone, zależne nie tylko od

Sku kjerownika działu partyjno- 
społecznego „Głosu Szczeciń­
skiego" oraz fakt, że od po­
czątku swojej pracy, intereso­
wałem się kulturą. I tutaj, na 
przykładzie felietonu najlepiej 
widać, jak do głosu dochodzą 
dwie dusze dziennikarza, który 
prócz troski o formę swej wy­
powiedzi jest równocześnie dzia­
łaczem i chce kształtować od­
powiednie postawy swych czy­
telników. Zresztą muszę przy­
znać, że w tej dziedzinie nie o- 
graniczałem się jedynie do pu­
blikacji. Nasza redakcja jest

miętać, że tych efektownych o- 
siągnięć nie byłoby bez istnie­
nia doświadczonych i utalento­
wanych zespołów aktorskich, 
bez 35-letniej tradycji teatralnej 
miasta. Che ałbym przez to po­
wiedzieć, że mamy wszystkie 
warunki do uzyskania jeszcze 
lepszych efektów pracy szcze­
cińskich środowisk twórczych.

— JAKĄ więc rolę w tej dzie­
dzinie powinna spełnić nowa 
Wojewódzka Rada Narodowa?

— MAMY dobry, opracowany

Ranea szczecińskiej kultury
Z d z is ł a w  s o Sn ic k i kan­

dyduje na radnego WRN 
w szczecińskim Okręgu 

Wyborczym nr 18. Jest dzienni­
karzem > od szeregu lat pia­
stuje odpowiedzialną funkcję za­
stępcy redaktora naczelnego 
„Głosu Szczecińskiego"

— Należę — mówi — do 
pokolenia starych szczecinian. 
Co prawda nie zaliczam się do 
pionierów, ale przybyłem do 
stolicy Pomorza Zachodniego 
już w 1949 roku i pozostałem 
jej wierny do dziś. Swoją pra­
cę dziennikarską zacząłem rów-

sława Sośnickiego. Spod jego 
pióra wychodzi zawsze zaanga­
żowany i napisany z pasją co­
tygodniowy felieton „Margines". 
Pod tą jedną szpaltą druku nie­
zmiennie od lat figuruje podpis 
„Kursywa” . Wiele osób zasta­
nawiało się nieraz kto jest au­
torem rubryki. Ostatnio „wszyst­
ko się wydało": ukazał się bo­
wiem tom felietonów Zdzisława 
Sośnickiego pt. „Sytuacje nie- 
heroiczne", zawierający wybór 
tekstów publikowanych w „G ło­
sie".

— W CIĄGU tylu lat pracy 
zawodowej poznaliście woje­
wództwo jak własną kieszeń —
zwracamy się do red. Z. So­
śnickiego.

dobrych chęci mieszkańców, ale 
i od możliwości całego kraju. 
Z każdym bowiem rokiem wzra­
sta rola tej ziemi nad Odrą i 
Bałtykiem w ekonomicznym or­
ganizmie państwa, a wraz z tym 
powiększa się zależność jej od 
procesów rozwojowych zacho­
dzących w pozostałych regio­
nach.

—  WIĘKSZOŚĆ publikacji 
podpisanych przez „Kursywę" 
dotyczy zjawisk społeczno-kul­
turalnych naszego życia...

—  RZECZYWIŚCIE, ten krąg 
wydarzeń jest mi najbardziej 
bliski. Składa się na to chyba 
długoletnia praca na stanowi-

przecież inspiratorem wielu akcji 
organizatorskich, zwłaszcza w 
dziedzinie kultury.

CO można powiedzieć o 
szczecińskiej kulturze?

— WBREW obiegowym twier­
dzeniom nasz region liczy się 
pod tym względem w kraju. Na 
Ziemi Szczecińskiej działają silne 
środowiska plastyczne i litera­
ckie, o czym świadczą wystawy 
i liczne publikacje. Ostatnie su­
kcesy naszych teatrów nie są 
także czymś wyjątkowym. Wpraw 
dzie większość wiąże je z naz­
wiskami wybitnych twórców, 
którzy pojawili się ostatnio w 
naszym mieście ale należy pa-

w pełni kompleksowo, program 
rozwoju kultury na Ziemi Szcze­
cińskiej. Powstał on w 1972 ra­
ku. Teraz należy tylko dołożyć 
starań o to, by go całkowic e 
zrealizować. Moim zdaniem Po­
trzebna jest dobra atmosfera 
wokół poczynań zaangażowane­
go i ideowego środowiska twór­
czego. Taka sama, jaka towa­
rzyszyła jego działaniu w la­
tach ubiegłych. Jeśli zostanę 
wybrany na radnego WRN w 
Szczecinie i przyjdzie mi praco­
wać w komisji zajmującej się 
tą właśnie problematyką, doło­
żę wszystkich starań, by te za­
gadnienia znalazły się w cen­
trum uwagi.

(ten)

N IE  PRZESZKADZAĆ 
K L IE N T O M

— O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  
za ty tu ło w a n ą  „K ie d y  sprzątać?”  
WSS „S po łem ”  k o m u n ik u je , iż 
w sze lk ie  prace porządkow e w  skle­
p ie  w in n y  b yć  w yko n yw a n e  w 
sposób n ie  po w o d u ją cy  zak łóceń w  
sprzedaży i  bez narażan ia  k l ie n ­
tó w  na n iedogodności. K ie ro w n ic ­
tw u  sk lepu  w ym ie n io n e g o  w n o ta t­
ce zw rócono uw agę na konieczność 
p rzep row adzan ia  w spom n ianych  ro ­
bó t po zakończeniu godz in  hand lu , 
a także  w  okresach  zm nie jszonego 
ru c h u  k lie n tó w

P onadto  w  sk le p ie  „J o w is z ”  zo­
s tan ie  za tru d n io n a  druga  sprzątacz­
ka . co znacznie sk ró c i czas ro b ie ­
n ia  porządków .

Z -ca  d y re k to ra  
ds. h and lu

m g r Jacek S Z E F E R N A K E R

»Prawdziwa cnota

O d p o w i a d a j ą  
na krytyką

Na ro k  1»30 za p o trzebow a liśm y 
2600 szt. ta k ic h  k u ch e n e k , w  cenie 
138 zł za sztukę , n a to m ia s t o trz y ­
m a n y  p rzyd z ia ł op iew a je d y n ie  na 
1080 szt., t j .  41,5 p roc. zg łoszonych 
po trzeb . S tan  te n  p o w odu je  p e r tu r ­
bac je  w  c iąg łości zaopatrzen ia  ry n -
ku .

Z -ca  d y re k to ra  
H e n ryka  JA B Ł O Ń S K A

K U C H E N K I GAZOW E 
A R T Y K U ŁE M  DEFICYTOW YM

— N A W IĄ Z U J Ą C  do sp ra w y  k u ­
chenek gazow ych W o j. Przeds. 
H a n d lu  W ew nętrznego in fo rm u je , 
4e są one a rty k u łe m  d e fic y to w y m  
i  pod lega ją  c e n tra ln e m u  ro zd z ie l­
n ic tw u .

Baza kontenerowa 
w Gdyni

DO wznoszonej w Gdyni bazy 
kontenerowej od kilku miesięcy 
zawija angielski statek „Baltic 
Eagle", czynne jest już bowiem 
Nabrzeże Helskie. Brytyjska jed­
nostka przywozi i zabiera 147 kon­
tenerów z drobnicą. Pod koniec 
marca do obsługi tej samej li­
nii wejdzie kolejny statek, tym 
razem naszej bandery —• m/s 
„Inowrocław".

NA ZDJĘCIU: załadunek kon­
tenerów na statek „Baltic Eagle".

CAF-Uklejewski

MPO W YJAŚNIA...

— W S P R A W IE  lo k a liz a c ji po­
je m n ik ó w  na śm iec i p rz y  u l. B an- 
d u rsk iego  n r  4 l  n r  27—30 M ie js k ie  
P rzeds ięb io rs tw o  Oczyszczania In ­
fo rm u je , iż  b y ły  one czasowo u- 
s taw iane v is  a v is  w spom n ianych  
posesji zę w zg lędu  na opady  śn ie­
gu w  lu ty m  b r . i  b ra k  u tw a rd z o ­
n e j n a w ie rz c h n i u n ie m o ż liw ia ją c e j 
w y ta cza n ie  ic h  z w łaśc iw ego  m ie js ­
ca t j .  zza p a raw anu . P onadto  sa­
m ochód „S ko d a -B ó b r”  o p ró ż n ia ją ­
c y  UOO-l it ro w e  p o je m n ik i,  w y w ie ­
ra nac isk  10 to n  na ty ln ą  oś, co 
ró w n ie ż  w ym aga  tw a rd e g o  podłoża 
d la  u m o ż liw ie n ia  d o ta rc ia  po jazdu 
do ow ych  p o je m n ikó w . To też  p ra ­
co w n icy  b ry g a d y  w yw o zo w e j prze­
s ta w ili p o je m n ik i,  m a ją c  na eelu 
niedopuszczenie do t>owstania za­
leg łośc i w  w yw o z ie  śm ie c i ze 
w spom nianego re jo n u . N ie  z w ró ­
c i l i  Jednak u w a g i na to . że pozo­
s ta w ie n ie  p o je m n ik ó w  na Jezdni 
zagraża bezp ieczeństw u ru c h u  d ro ­
gowego.

O becnie p o je m n ik i z n a jd u ją  się 
w  przeznaczonych  d la  n ic h  m ie js ­
cach.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. e ksp lo a ta c ji 

m g r K a ro l G Ó R SKI

PIĘTROW YCH G A R A ŻY  
N IE  BĘDZIE

— O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tkę
pt. „ A  może p ię tro w e  garaże”  
Szczecińska S p -n ia  M ieszkan iow a 
k o m u n ik u je , że w ybudow ana  lic z ­
ba boksów  ga rażow ych  s ta n o w i 
górną  g ra n icę  ja k ą  w ładze  san i­
ta rn e  zaakcep tow a ły  b io rą c  pod u - 
wagę b lis k ie  sąsiedztwo przedszko­
la  i  b u d y n k ó w  m ieszka lnych . Ze 
w zg lędów  a rch ite k to n ic z n y c h
w spom niane garaże ce low o zosta ły  
w kom ponow ane  w  nasyp  p rzy ­
d ro ż n y  ta k . b y  n ie  b y ły  w idoczne 
od s tro n y  u l. 26 K w ie tn ia . Ich  
s tro p y  — w yko n a n e  Jako u ż y tk o ­
w e — zostaną w yko rzys ta n e  dla 
c e ló w  re k re a cy jn o -u s łu g o w ych . s

Z-ca d y re k to ra  
ds. te chn icznych  

m g r Jan  F IC E

Z N A K  DROGOWY 
PO NO W NIE ZAM O NTO W AN Y

— W  O D P O W IE D Z I na n o ta tkę  
p t .  „W o ln o  czy nie?”  Przeds. E ks­
p lo a ta c ji D róg  i  M ostów  zaw iada ­
m ia . że znak  „zakaz  z a trz y m y w a ­
n ia  s ię  i  p o s to ju ”  z napisem  „k o ­
n ie c ”  na a l. Jedn. N a ro d o w e j, p rzy  
..Sw iecie  D ziecka ”  zam ontow ano 1-3 
ub. m. B y ł on ezasowo z d ję ty  w 
ram ach a k c j i  z im o w e j, b y  n ie  u - 
t ru d n ia ć  odśnieżania a le i na ty m  
o d c inku .

D y re k to r
m g r inż . W ito ld  G O W IN

Taksówka na gaz
K IL K A D Z IE S IĄ T  taksówek

jeżdżących po Taszkiencie uzu­
pełnia paliw o podjeżdżając nie 
do stacji benzynowej, lecz do 
rozlewni gazu ciekłego. Jeśli 
jednak zb iorn ik  gazu, którego 
wystarcza na 400—450 km  o- 
próżni się wcześniej, niż k ie ­
rowca dojedzie na miejsce, z 
pomocą przychodzi pomocniczy 
układ zasilania s iln ika  benzy­
ną Podczas przeglądów tech­
nicznych stwierdzono, że spa­
la jąc c iek ły  gaz s iln ik  pojazdu 
zużywa się w  m niejszym  stop­
n iu  niż przy zw ykłym  paliw ie. 
„W ołga”  przystosowana do za­
silania c iek łym  gazem przejeż­
dża bez kapitalnego remontu 
s iln ika  300—350 tys. km. Kosz­
ty  eksploatacji pojazdu zasila­
nego gazem są ponad dw u­
k ro tn ie  niższe, niż w  przypad­
ku  zasilania benzyną.

Elektrownie -  najbezpieczniejsze
W PRASIE b ry ty js k ie j uka­

zał się ostatnio a r ty k u ł rozpa­
tru jący  rzeczywiste niebezpie­
czeństwo, jak ie  niesie ze sobą 
rozbudowująca się energetyka 
atomowa. Przy te j okazji po­
wołano się na w y n ik i badań 
prowadzonych przez prof. N or­
mana Rasmussena z Massa­
chusetts In s titu te  oi  Techno­
logy, a dotyczących prawdopo­
dobieństwa poniesienia śm ier­
ci w  następstwie a w a rii lub 
wybuchu e lek trow n i atomowej. 
P rof. Rasmussen porów nał ta­
k ie prawdopodobieństwo, ob li­
czone na podstawie analizy da­
nych o 100 funkc jonu jących e- 
lektrow n iach w  USA, z ryzy­
kiem  niesionym  przez różne 
rodzaje lu dzk ie j działalności. 
N a jw ięcej jednoczesnych o fia r 
ludzkich  pociągają za sobą ka­
tastro fy  lotnicze (średnio jeden

wypadek powoduje ponad 100 
o fia r w  ciągu k ilk u  la t), trzę­
sienia ziem i (ta sama liczba o- 
f ia r  w ciągu 20 la t) oraz powo­
dzie (ok. 10 tys. o fia r na każde 
tysiąc la t). Wyższe prawdopo­
dobieństwo tragicznych na­
stępstw od a w a rii atom owej ma 
także zatrucie u la tn ia jącym  się 
chlorem. Prawdopodobieństwo 
wypadku reaktora atomowego, 
k tó ry  pociągnąłby za sobą 100 
o fia r śm ierte lnych, jest w po­
rów naniu  z powyższym nie­
w ie lk ie  i wynosi jeden wypadek 
na 10 tys. la t. Odpowiada to 
m nie j więcej m ożliwości tra ­
fien ia  przez spadający z nieba 
meteoryt. Dla porównania nie­
bezpieczeństwo uczestniczenia 
w  tragicznym  w ypadku samo­
chodowym jest m ilion  razy 
większe.

BIA Ł A  SÓL, niezbędna w 
każdej kuchn i, jest w y ­
nalazkiem  cyw iliza c ji X X  

w ieku. W  Wieliczce, gdzie 
znajdują się największe w  na­
szym k ra ju  złoża soli, pierwszą 
warzelnię zbudowano w  roku  
1911. Przedtem, od n iepam ięt­
nych czasów, ludzie używ ali do 
przypraw ian ia  potraw  szarej 
soli kam iennej, te j samej, k tó ­
re j grudkę można zachować so­
bie na pam iątkę podczas zwie­
dzania w ie lick ich  i bocłm ień- 
skich żup.

B IA Ł A  SÓL uważana jest za 
bardziej szlachetną, przede 
wszystkim  ze względu na swą 
barwę. U zyskuje się . ją  przez 
chemiczne oczyszczenie solan­
k i, o trzym yw anej z szarej, 
„b ru d n e j”  soli. W  trakc ie  tego 
procesu pozbawia się. na tu ra l­
ną sól dziesiątków m ikroele­
mentów, potrzebnych dla zdro­
wia i  życia. Chemicznie czy­
sty, b ia ły  chlorek sodu nadaje 
się już najwyżej... do solenia 
ulic.

W alkę o pow ró t szarej soli 
kam iennej na nasze stoły toczy 
od w ie lu  la t św iatowej sławy 
uczony, twórca nieform alnego 
Zespołu Ekologicznej P ro fila k ­
ty k i, profesor k rakow sk ie j A - 
kadem ii M edycznej d r Ju lian  
A leksandrowicz. Z  jego in ic ja ­
tyw y  w pracowniach krakow ­
skich medyków prowadzone są 
w ie lokierunkow e badania nad 
przyczynam i powstawania cho­
rób, które trap ią  społeczeństwa 
żyjące we względnym  dobroby­
cie, i nad ich p ro fila k tyką . P ro ­
fesor A leksandrow icz, znany 
nie ty lko  w  k ra ju  ale i  za gra­
nicą jako w yb itn y  specjalista 
chorób k rw i,  zapewnił sobie 
współpracę w ie lu  uczonych 
polskich i radzieckich. Badania 
prowadzone przez zespoły le­
karzy, chem ików i biologów 
doprowadziły do in teresujących 
wniosków, w  rea lizac ji k tó rych 
„b rudna” , szara sól kamienna 
odegrać może niepoślednią rolę. 
Przedstaw ił je nam na jed­
nym  z dziennikarskich spotkań 
w K rakow ie  (dość ju ż  odległym 
w czasie) w spółpracow nik pro­
fesora, d r Jan Dobrowolski.

W ED ŁU G  a k tu a ln e g o  s tanu  w ie ­
dzy  oko ło  80 p ro ce n t schorzeń no­
w o tw o ro w y c h , a także zm iany  
m iażdżycow e 1 n ie k tó re  w a d y  w ro ­
dzone zw iązane są ze zm ianam i 
sk ła d u  chem icznego środow iska  na­
tu ra ln e g o : s topn iem  jego zan ie ­
czyszczenia. sk ładem  chem icznym  
g le b y  i  w o d y , sposobem odżyw ia ­
n ia  się. W reg ionach , gdzie jes t 
n ie dobó r selenu t m agnezu w  g le ­
bie . w odzie 1 p o żyw ie n iu , lu d z ie  
częściej ; c h o ru ją  na n o w o tw o ry  1 
b ia łaczk i. N iedobó r jo d u  pow odu­
je uszkodzenie ta rczycy , n iedobó r

Połowiczne zwycięstwo profesora .Aleksandrowie««

Czy będziemy jeść 
szare sól z Wieliczki?
c y n k u  u tru d n ia  g o je n ie  się ra n , zresztą b ia ła c z k i i  m iażdżyce  spo- 
n ie d o b ó r żelaza p o w o d u je  anem ię , ty k a  s ię  n ie z m ie rn ie  rzadko). N ie  
źle w p ły w a  na ro zw ó j d z ie c i 1 m ło - da rm o  w ię c  p rzy lg n ę ła  do n ie j 
dzieży, n ie d o b ó r l i t u  sp rzy ja  pow - nazwa „ s o li życ ia ” , 
s ta w a n iu  d e p re s ji psych icznych .
N ie k tó re  z ty c h  « M i  WJtep»- W IE LO LE TN IE  publiczne sta- 
Ją dziś powszechnie. Podobn ie  . .
szkod liw e  s k u tk i d la  zd ro w ia  łu d ź -  ran ia  profesora A leksandrow i-

Praca w  kopa ln i w ie lic k ie j w  X V I I I  w ieku (ivg Hondiusa).
(CAF)

k ie g o  ma n a d m ia r n ie k tó ry c h  
p ie rw ia s tk ó w  w  ś ro d o w isku  np. 
r tę c i,  ka d m u , o ło w iu , czy obecność 
p leśn i. W naszym  z łn d u s tr ia llz o w a - 
n ym  św iee ie  ty c h  szko d liw ych  
c z y n n ik ó w  n ie  można ca łko w ic ie  
w y e lim in o w a ć , a le  m ożna z m n ie j­
szyć podatność lu d zk ie g o  organ iz ­
m u  na ch o ro b y . Jedną z d ró g  do 
tego w io d ą cych  je s t w łaśn ie  zaspo­
k o je n ie  p o trzeb  o rg a n izm u  na m i­
k ro e le m e n ty . k tó ry c h  n ie  dosta r­
cza nam  codzienne pożyw ien ie .

Z dan iem  p ro fesora  A le k s a n d ro w i­
cza l  jego  w sp ó łp ra co w n ikó w  
w szys tk ie  p ie rw ia s tk i,  fe tó ie  mogą 
spe łn ić  pożyteczną ro lę  w  zapobie­
g a n iu  cho robom  i  za tru c io m , zn a j­
d u ją  się w  te j części so li ka m ie n ­
n e j. k tó ra  ja k o  „b ru d n a ”  Jest od­
rzucana w  procesie w arzen ia . Sza­
ra só l w ie lic k a  — ja k  w y k a z a ły  
badania d r  D o b ro w o lsk ie g o  — za­
w ie ra  ty c h  p ie rw ia s tk ó w  w ię ce j, 
n iż  renom ow ane sole, uzysk iw ane  
przez odpa ro w a n ie  w o d y  m o rs k ie j 
w  H iszp a n ii czy W enezue li (gdzie

cza o przywrócenie szarej soli 
do łask nie pozostały bez od­
zewu. Sól ta ma jeszcze jeden 
walor, w y k ry ty  w trakcie ba­
dań, a isto tny dla gospodarki 
żywnościowej: w  pewnym  stop­
n iu  zapobiega pleśnieniu pro­
duktów  spożywczych. N ic więc 
dziwnego, że dopytu ją  się o n ią  
zakłady przem ysłu spożywcze­
go. Postulatom uczonego w y­
szła naprzeciw sama kopalnia 
soli w  Wieliczee. Jak doniosła 
ostatnio prasa, w  kopa ln i ko ­
sztem 8 m ilionów  złotych zbu­
dowano instalację do eksploa­
ta c ji i  wzbogacania soli ka­
m iennej. W ieliczka może zao­
patrzyć w ten nowy — znany 
od tysiąca la t —■ gatunek soli

eały rynek  k ra jo w y ; są już na­
w et gotowe opakowania...

A  jednak n ie  szukajm y te j 
soli — n ie  znajdziemy je j w  
żadnym sklepie. Zgody na je j 
zastosowanie do celów spożyw­
czych nie w y ra z ił Państwowy 
Zakład H ig ieny. Dlaczego? „P o­
dejrzewam y prestiżow y spór 
m iędzy in s ty tuc ją  a uczonym, 
w  k tó rym  nie o racje czysto 
naukowe chodzi”  — kom entu­
je popularny „Przegląd Techni­
czny” , dodając: „W ą tp im y czy 
opory PZH  wobec soli szarej 
is to tn ie  są zasadne” .

K opaln ia w  W ieliczce podej­
m ie jednak w  tym  roku pro­
dukcję „W iso lu ”  (tak ochrzczo­
no tę sól), jako dodatku paszo­
wego d la  bydła, trzody chlew­
ne j i  drob iu  w  wytypow anych 
ferm ach hodowlanych. Zawarte 
w  mięsie, m leku i ja jkach  cen­
ne m ikroelem enty dostaną się 
w ięc i do naszych organizmów.

W rozpoczętej przed la ty  ba­
ta li i o szarą sól profesor A le­
ksandrow icz odniósł połowicz­
ne zwycięstwo, n ie  złożył je d ­
nak chyba broni. Pytanie po­
stawione w  ty tu le  tego a r ty k u ­
łu  pozostanie w ięc na razie bez 
odpowiedzi...

A  tak na marginesie: jakże 
doskonała w yda je  nam się cy­
w ilizac ja  w swym  szlachetnym 
dążeniu do popraw ian ia na tu ­
ry , i z ja k im  powodzeniem bro ­
n i zdobytych pozycji przeciwko 
argum entom  nauki, nawet gdy 
chodzi o zw ykłą  sól! (isk i)

iniści uratowali
marynarzy

TEG O  chyba jeszcze n ie  b y ło  w 
h is to r i i  ra to w n ic tw a  o krę tow ego , 
a b y  a lp in iś c i ra to w a li m a ryn a rzy * 
W p o b liżu  p o rtu  Fasajes w  pół­
n o cne j H iszp a n ii u le g ł a w a r ii 
fra c h to w ie c , k tó r y  zosta ł w y rz u ­
cony  przez fa le  sz to rm ow e  na 
p rzybrzeżną ra fę . Na ra tu n e k  za­
łodze posp ieszyli z lą d u  a lp in iś c i, 
używ a ją c  sp rzę tu  w sp inaczkow ego
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Z L IS T U  do redakcji: k u  by łam  w  Izb ie  W y trzeźw ień . W

i
nr/echodzac ulica w i-  łym Co ° mnie mówia JeS* golowe .przecnoaząe uncą, w * p ra w d y , a le  w iększa po łow a k lam - 

działam ja k  kom ple tn ie s tw a  i  o b łu d y . Sama jestem . PrzyJ- 
p ijana kobieta, idąc Z dniee- da ko ledzy . W ciąż te  same tw arze .
kiem  w wózku nrzewróciła  sie A tu m6wia- że ciac,e }n,lń i Ł° d Kiem w  w oz k u , p r z e w r o tn a  się. czasu , j0 czasu p rzyn iosą  jakaś  bu-
Dzieoko wypadło Z wózka. M ia - te lke . N iko g o  n ie  stać na to . żeby 
ło na sobie ty lko  sweterek, by- codzienn ie  p ił. 
ło od pasa całkiem  gołe, bez
majteczek i ra jtuz , bez czapki, fask ę* K to  p ę d z le *’ ch o d z ił *2 ta ka  
Stało na chodniku i  płakało, laska?  U t r z y m u jm y  sie z Je.1 ren - 
R v l „  . „ i i . , « , « » .  t ,  • t y .  2 tys iące  178 z ło tych . N ie  e ra -Było potłuczone na buzi... Za- CUj ę z g in ę ły  m i w szys tk ie  d o k ii-  
bierzeie je j to dziecko. To nie W e n ty . Jak  sobie w y ro b ie , oó ide  
m atka tale postępuje” .

— M a tka  jes t in w a lid k a  d ru g ie j 
g ru p y . N iedow idz i. K a za li b ia ła

d ru g im . Jest zdenerw ow ania. Na 
sa li ro zo raw  — płacze Sędzia Pa­
u lin a  Jesion o wska chce sie dow ie ­
dz ieć Jak n a tw ie ce i o ż y c iu  ty c h  
k o b ie t  o ż y c iu  m a tk i i  je.1 dz iec­
k a  od f t ie l sam ej Zna Już w ie le  
fa fktów  podanych  m iędzy in n y m i 
w  na jw cześn ie j p rzekazane j sado­
w i no ta tce  s łużbow e l fum kclona - 

M O  in fo rm a c ji  o ro k u ra to - 
la n iu  z w y w ia d u  śro ­

dow iskow ego w  k tó ry m  uczes tn i­
c z y liśm y  w spó ln ie  z k u ra to re m  sa-

naw e t w a ru n k a c h  m a te r ia ln y c h , 
alle w  rodz in ie . Czy w  ta k ie j?

Sędzia Jesionow ska zw raca  sie 
do m a tk i:  — G dzie to  dz iecko  zo­
staw ić?  1 sarna zada je  sobie ta k ie  
samo py ta n ie .

M a tka  odpow iada : — C hc ia łabym  
w ziąć dz iecko  do d om u: je że li to  
je s t n ie m o ż liw e , oddać go do do ­
m u dz iecka . Ja pó jdę  do p racy, 
będę p ła c ić . D o p ó k i m i się n ie  
polepszy.

R ozw ażyw szy w n ik liw ie  sy tu a c ję

D W IE  M A T K I

p ra cy  N ie p racow a łam  
c h w ili w y iś c ia  z zak ładu  w ych o ­
w awczego.

K o b ie ta  w  barło.gu n ie  odzywa

cza rne j 1ak z iem ia  pośc ie li 
t r z y  na nas z n iechęcią

— Jak ju ż  odchowane, to  te raz 
zabrać? Można je  iuż  za rączkę 
p row adz ić . T a k ie  p rz y m iln e  dz iec­
ko . Spuszczę nogi z tapczanu  to  
ona ju ż  babci kapc ie  niesie.

D ruga m łoda za ledw ie 21 la t  
g ładz i rozm ie rzw ione  w ło sy  i  Do­
kazu je .

— T u  dziecko  ma łóżeczko, a tu  
w  w a lizce  sa jego  rzeczy M a ich 
dużo. t y lk o  reszte p io rę  M ia ło  w te  
dv ra jtu z y  Na pew no m ia ło . Może 
po p ija n e m u  je zd ję ła m  Z im no  
by ło . pew n ie ! A le  ona ma wszy-
K t ” .  Ü *  “ a,ce ° ° z lo m k l ¡ ln n '  trz y m a là c  sie m u r6 »  N ie w id z i

•k ładzie w ychow aw czym  druga  — 
w  zak ładz ie  pop raw czym  Wcześ­
n ie jsza  op ieka  k u ra to ra  na n ic  sie 
zda ła . Teraz w szys tko  zaczyna sie 
od oocza tku

S A S IE D Z I
C l n a jb liż e j m ieszka lacy  sa iuż 

ba rdzo  zm ęczeni c ią g ły m i a w a n tu ­
ra m i p rzenoszącym i sie i na k la t ­
k ę  schodowa M ów ią  że o jc iec 
dz iew cząt też lu b i ł  sobie w y p ić  a 
m a tka  n ig d y  n ie  u trz y m y w a ła  w 
dom u czystości i  porządku 

Teraz ta  m łoda zmusza m a tkę  
do p ic ia , b ije  ją. M a tka  uc ieka .

„Sprawy opiekuńcze“ , czyli...

SZANSA
i ostateczność

ta k ie  rzeczy.
O k ro p n y  sm ród m ieszkan ia  w dzle 

sie upo rczyw ie  w  nozdrza B ru d
przecież Często in te rw e n iu ie  
l ic la

D ziecko  owszem ubrane naw et. . . ,  , , jjz ieu łio  crwszeui uawci
za k is ły  od la t  n ie  pozw ala oddy- n !p£le  A1(s w szvs tk ie  c iuszk i na c llać W ala lace sie re sz tk i ledzenia nle21e- te  wszy s tk ie  c iuszk i na 
puszki po konse rw ach  czarne  tłu - kla-dane sa na ob lep ione  brudem

_ . __, c ia ło . W yprow adza le  na spacery
ste n a leczyny  la k le i naczyn ia  ne l:  w  w ózku  „..„o zo re m  Słońca d!rv. 
ne n ie d o p a łk ó w  w  k u c h n i m is k i ba n ie  w =dzsai 0 
z moczącą Me sm ołow ata  b ie lizn a  SasiedzL J e d n i m ów ią  dużo. 2a l 
zapchany  śm ierdzący z lew  Aż .j« .-- !.., r nn i niczego n ie  w i-
i" di 1-a°‘l bUChi , ?Cf g - °zd° tU S e u  n to eeó  ' n ie d y s z e l i  W 5 -1 s tra ch  czegoko lw iek  d o tknąć  • ..........................

— N o pew n ie . Posprzątać trzeba.
W szystko z rob ię , ty lk o  o d da jc ie  m i 
dz iecko. Z a b ra li Je w te d y  na W o j­
ciecha. do szp ita la . M n ie  zaw ieźli 
do Iz b y  W ytrze źw ie ń . B y łam  u m a ­
łe j dwa razy. W  poprzednia i  w 
te  n iedz ie le . T a k '

— P ić . p iję . Dwa razy  w  ty m  ro * M łoda p a li pap ie rosy Jednego po

w a ja  rece K to ś  stw ie rdza  w p ro s t: 
— T a ka  m e lin a  P rzy jd z ie  tu  lesz­
cze k to  i  da m i no g łow ie .

d o w ym  fa k tó w  Dodanych przez 
m a tkę  k tó ra  zg łos iła  sie ze ska r­
ga na c ó rkę  i ty c h  przekazanych 
przez C zyte ln iczkę  w  liśc ie  do na­
szej re d a k c ji W ie też te  dz iecko 
pod tro s k liw a  op ieka  personelu 
szp ita la  p rzy  u l W olc iecha zm ie­
n iło  sie nie do poznania U m yte  
przebrane, na ka rm io n e  — odzyska­
ło  dz iec ięcy w yg lą d  Dziew czynka 
je s t bardzo ładna n ie s tw ie rdzono  
u n ie j wad ro zw o io w vch  W te t 
c h w ili przebyw a ood ró w n ie  tro s ­
k liw a  oDieka w  Dom u M ałego 
Dziecka w  S ta rga rdzie

Czy oozbaw ien ie  m a tk i p ra w  ro ­
d z ic ie lsk ich  jest życ iow a  szansa 
d la tego dziecka? Czy n ie w y rzą ­
dzi m u  sie m im o n a ile o sze i w o li 
k rz y w d y ?  Choroba sieroca czyn i 
czasem w iększe spustoszenie w  psy­
ch ice  dziecka n iż  lego p rze b yw a ­
nie’ w  ro d z in ie  o na 1 tru d n ie js z y c h

dziecka i do tychczasow e postępowa 
n ie  lego m a tk i, sad pos tanaw ia  po 
zbaw ić la w ła d zy  ro d z ic ie ls k ie j. 
W uzasadn ien iu  orzeczenia sędzia 
Jesionowska m ó w i o obow iązkach 
rodz iców  wobec d z ie c i o ty m  że 
te  o b o w ią zk i zos ta ły  tu  w  sposób 
ja s k ra w y  zan iedbane Nie ma też 
podstaw  do obdarzen ia  m a tk i za­
u fa n ie m  że p o de jm ie  prace usta­
l i  o jcos tw o  dziecka zapew ni m u 
ś ro d k i u trz y m a n ia , n ie  bedzie też 
stw arzać s y tu a c ji zagraża 1acvch 
n ie ty lk o  z d ro w iu  a le i  życ iu  dziec 
ka  ia k  to  m ia ło  m ie jsce o w e j 
nocy  k ie d v  zna laz ło  sie w  końcu  
w  szp ita lu

Sędzia Jesionowska m ó w i też: — 
Postanow ien ie  k tó re  sad w yd a ł 
może u lec zm ian ie . A le  m us i sie 
p an i zastanow ić nad sw o im  postę­
pow aniem  Może sie nan i odwołać 
od orzeczenia w  te rm in ie  s iedm iu  
d n i.

JEDNĄ z w ie lu  spraw, które 
w p łynę ły  już w tym  roku  do 
V I I  W ydzia łu Rodzinnego i  
N ie le tn ich Sądu Rejonowego w 
Szczecinie. Przewodnicząca te­
go W ydzia łu Wanda Raszeja 
m ów i, iż  owych spraw opie­
kuńczych jest coraz więcej. W  
roku ubiegłym  ty lk o  z re jonu 
Śródmieścia i  Pogodna, któ re  
V I I  W ydzia ł Rodzinny i  N ie le t­
n ich obejm uje, w p łynęły 923 
sprawy opiekuńcze, w  tym  aż 
324 sprawy o pozbawienie, za­
wieszenie i  ograniczenie w ładzy 
rodzicie lskie j. W 1978 r. było w 
sumie spraw opiekuńczych 851, 
w styczniu br. w p łynęło  już 
119, w  lu tym  — 76.

W tych o pozbawienie, za­
wieszenie i ograniczenie w ładzy 
rodzic ie lsk ie j ważą się losy 
dzieci. Każdy, nawet anonim o­
w y sygnał do sądu, z którego 
w yn ika , że dobro dziecka jest 
zagrożone, sprawdzany jest 
bardzo dokładnie. Żadnego się 
nie lekceważy. Sąd działa w 
w ie lu  przypadkach jak pogo­
towie. Jest sporo spraw zała­
tw ianych w tryb ie  nagłym. W 
1978 r. było ich 34, dotyczyły 
zaś losów 56 dzieci. Są to na 
ogół sprawy o pozbawienie 
praw  rodzicielskich, w  których 
dzieci trzeba od razu zabierać 
do placówek opiekuńczych, do 
szpita li, później dopiero spra­
wom nadaje się norm alny bieg 
sądowy.

Czasami przyczynia się to do 
zmiany postępowania rodziców, 
ale najczęściej, i  to  jest bo­

lesne, trzeba sięgać po środek 
na jbardzie j drastyczny, ja k im  
jest właśnie pozbawienie p raw  
rodzicielskich. Jest to decyzja 
bardzo poważna i  musi być 
poprzedzona wszechstronnym 
rozeznaniem środowiska, w  k tó ­
rym  dziecko przebywa. O  po­
śpiechu nie może być mowy. 
Po zakończeniu sprawy rodzice 
nje m ają bowiem z reguły żad­
nych szans, by dziecko odzy­
skać. Jest to na ogół już ty lko  
szansa dla dziecka. Szansa i  o- 
stateczność.

Państwo prze jm uje ciężar 
wychowania tych dzieci. W p la­
cówkach opiekuńczych m ają w 
zasadzie wszystko, nie mają 
jednak domu rodzinnego. I  dla­
tego z takim  zadowoleniem 
Wanda Raszeja m ów i o 76 spra­
wach z roku ubiegłego, doty­
czących przysposobienia dzieci, 
przejęcia obowiązków rodzicie l­
skich przez ludzi, którzy obda­
rzą sercem odtrącone przez 
własnych rodziców dzieci. Ro­
lę tę spełnia również zwiększa­
jąca się liczba rodzin zastęp­
czych. Przekształcają się one 
nie jednokrotnie w  rodziny a- 
dopcyjne.

76 spraw o przysposobienie w 
jednym  roku to dużo. Zbyt ma­
ło jednak, by zrównoważyć 
sku tk i degeneracji m ora lne j i 
społecznej n iektó rych rodzi­
ców, ich niedojrzałości do peł­
nienia ról, jak ie  podjąć pow in­
ni od momentu narodzin 
dziecka. M . TU R LIŃ S K A

PIERRE NEMOURS

C K  ą j
, V
i  V

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Kalińska)

79
O dwrócił głowę z wyrazem zaskoczenia na konw ul- 

syjn ie skrzyw ionej twarzy.
— Ja? Ale... ja k im  cudem m ógłbym  to wiedzieć?
Na dobitek , zdaje się, że ten gnojek m ów i rzeczy­

wiście prawdę. Zacząłem się wahać. Ty lko  przez 
kró tką  chw ilę  m iałem io ręku dowód zbrodni popeł­
nionej -»a Eneretcie Carsonie: szczątki am pułk i z 
Mybdonu 138. Została m i potem jedna szansa: Joe 
Guidone, i  oto lik w id u ją  go na moich oczach, zanim  
zdołałem położyć na n im  m oją rękę. Został m i więc 
ju ż  ty lko  wspóln ik i zastępca Joego, sądząc z jego 
zachowania podczas wtorkowego napadu, n ie jak i 
Rob, zwany wymoczkiem. Nagle okazuje się, że w y ­
moczek o niczym nie wie...

Odsunąłem się nieco od niego, przywarłem  pleca­
m i do drzio i, żeby mieć w ięcej miejsca, gdybym był 
zmuszony go zastrzelić.

— Dobrze — powiedziałem ostrym  tonem. — Wo­
bec tego m usimy się razem zastanowić.

D zie liło  nas jeszcze jakieś czterysta, pięćset me­
trów  od dzie ln icy trud ne j do określenia, lecz n ie ­
w ą tp liw ie  królestwa nędzy. Było  to getto Bronzevil- 
le. Można to było poznać od razu po starych do­
mach, zaśmieconych chodnikach, zdezelowanych sa­
mochodach zaparkowanych wzdłuż tro tu a ró w , po 
fragmentach m uzyki dochodzącej z barów. Przeszło 
m ilio n  czarnych żyje w  Chicago, ogromna większość 
w  Bronzevillc. Żadne prawo ich do tego nie zmu­
sza, chyba prawo ekonomiczne: niskie zarobki po­
ciągają za sobą niskie czynsze, to rzecz znana.

Co do m nie, to n igdy tu  nie byłem. Pośród w  de­
szczu skąpanej nocy oioe środowisko nasiąkle rozpa­
czą spraw ia m i niewysłow ioną przykrość.

Mówię napastliw ie do mego k ie row cy:
— Widzisz, gnojku, przedwczoraj byłeś szczęśliwy, 

że mogłeś sobie pohulać z Murzynem. Dzisiejszy w ie­
czór m ia ł być ukoronowaniem twego zwycięstwa.

Zaszczycił m nie ja dow itym  spojrzeniem, z odrazą 
przyglądał się m ojem u rew olw erow i i  na m ój roz­
kaz zw o ln ił biegu. M ija liśm y nędzne nory, elegancki 
kościół na kw adra tow e j m uraw ie, rozjaśniony świa­
tłem  reflektorów . Piękna drewniana p łyta, zawieszo-

80
na na dwóch bia łych stojakach tuż nad chodnikiem, 
głosiła średniowiecznymi lite ra m i: „Jezus cię przyzy­
wa. Kościół świętego Mateusza, 76 U lica” . Dalej 
ciągnął się znowu sznur nędznych ruder, aż po pu­
ste tereny otoczone ogrodzeniem, w  k tó rym  w idn ia ły  
duże w yrw y.

— Zatrzym aj się — rozkazałem. — Jesteśmy na 
miejscu.

Wymoczek posłusznie wyłączył m otor, stanął i  za­
czął się rozglądać dookoła. Najbliższa rudera znaj­
dowała się to odległości jakichś pięćdziesięciu me­
trów . Pusty chodnik, lśniący od deszczu, k tó ry  nie 
przestawał padać, rozległe pustkowie... Idealne tło  
dla wykonania egzekucji. Wymoczek nie m ógł opano­
wać drżenia.

— Co pan ma zam iar zrobić? — spyta ł c ienkim  
głosem. — Chce mnie pan z likw idow ać, prawda?

— Nie wiem, co m ógłbym  zrobić innego — odpo­
wiedziałem  wzruszając ram ionam i. — W yłaź z wo­
zu!

— O dmawiam! — krzyczał histerycznie , obydwie­
ma rękam i czepiając się kurczowo kierownicy.

Chwyciłem  rew o lw er i rękojeścią zgniotłem mu  
palce praw e j ręk i bez najmniejszych w yrzu tów  su­
m ienia, z cieniem czułości dla mego lewego kolano, 
'zm altretowanego przez tę gnidę. Zaw ył z bólu, ale 
otw orzy ł d rzw i od strony jezdni i  zaczął uciekać 
prosto przed siebie.

Z fcolei ja  wyskoczyłem z samochodu i puściłem  
się za n im  w pogoń, nie szczędząc mu dosadnych 
epitetów. Po ch w ili dogoniłem zbiega. Lewą ręką 
chwyciłem  go za kołnierz, w praw e j trzym ając re­
wolwer, ciągnąłem go po chodniku ku najbliższej 
dziurze w  ogrodzeniu. Biedak był jak oszalały ze 
strachu. To prawda, że miejsce było ponure. Kawał 
rozwalonego m uru wznosił się wśród porzuconego 
starego żelastwa, oczyszczony plac służył jako teren 
zabawowy dla m iejscowych łobuziaków. Wymoczek 
zdawał sobie sprawę ze swojej sytuacji. Stal się po­
korny.

— Niech... niech m nie pan nie zabija  — błagał 
składając dłonie, ze wzrokiem  w b itym  .w rewolwer.

(Cdn.l
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Inauguracja pod znakiem remisów

Młody zespół -  stare błędy
SPRA G N IENI piłki nożnej kibice tłumnie ciągnęli w nie­

dzielę na stadion przy Twardowskiego. Pogoń, znakomicie spi­
sująca się w pojedynkach sparringowych, była właśnie tym 
magnesem, który ściągał wid »ów. 
gry j zwycięstwa.

POGOŃ — MOTO JE LC Z 1:1

Wyniki i tabele
I  lig a

W idzew  — Lech  
W ista  — A rk a  
G ó rn ik  — S zo m b ie rk i 
R uch  — Z ag łęb ie  
P o lo n ia  — O dra 
Ś ląsk — G K S  
Z aw isza — S ta l 
L e g ia  — L K S  — p rze łożony 

T A B E L A

0:3 (0:0) 
2:1 (2:0) 
’  * (0:0)
0:0
4:0 (1:0) 
2:0 (1:0) 
2:2  (0 :0)

1. S zo m b ie rk i 23:11 28—18
2. S lask 22:12 19—10
3. W isła 20:14 32—21
4. G ó rn ik 19:15 22—19
5. A rk a 18:16 21—19
6. LK S 18:14 21—22
7. Leg ia 18:14 20—SI
8. Zag łęb ie 17:Ł7 27—22
9. O dra 17:17 10—14

R). Lech 16 MB 24—26
11 Ruch 15:19 21—31
12 Sta! 15:1.9 15—17
13 W idzew 15:19 16—23
14. P o lon ia 14:20 20—20
1S. G KS 13:21 19—25
1*. Zaw isz« 10:24 17—34

I I  liga
G ł» p *  t

S to czn io w ie c  — B a łty k  
O lim p ia  — W łó k n ia rz  
R O W  — G ó rn ik  
S t ilo n  — Piaet 
M a łap& new  —
S ta ł S tocznia 
Le ch  la — O dra  
Z a g łę b ie  — C hem ik 
Pogoń — M o to  Je lcz

T A B E L A
ł .  B a łty k  MsM
2. S T A L  S TO C ZN IA  21:11
3. O lim p ia
4. Z ag łęb ie
i.  G ó rn ik
8 M o to  Jetee
T. P laa t
5. Leohia
9. S toczn iow iec  

W. Chema? 
ltl. POGOŃ 
ia. s t ilo n  
18. M alapanew  
Ł4. ROW 
1S. W łó k n ia rz  
Va. O dra

20:1*
19:13
18:18
18:14
18:14
18:14
17:13
1(6:16
15:17
Ł3M9
18:28
1(1:31

9:23
9:88

IM  (LO) 
IM  (1:0)

U l (0:0) 
2:0 (0:0) 
OM (OM)

24—16 
ai—14 
15—11 
19—13
15— 9 
18—13 
17—12 
aa—i® 
17—11 
13—12
16— ao
11—13
11—28
16—18
11—24
10—5

1 liga pitki rącznej kobiet
A Z S  K . — S kra 16:15 i  17:18
S ta r t  — R uch 12:1« i  18:13
O tm ę t — C racov ia 16:17 1 14:13
A Z S  W r. — Pogoń 16:12 i  S3: 8
A K S  -  U n ia 24:16 l  15:14

T A B E L A
1, R uch 48:12 510—412
8. A K S  C horzów 35:17 444—401
3. A ZS W ro c ła w 34:16 462-405
4. S kra »1:21 432—404
S. U n ia 30:22 444—437
6. C racov ia 29:33 435—438
7 S ta rt 25:27 404—413
8. POGOÑ 15:37 305—477
9. Ofcmęt 13:39 418—483

lfl. A ZS  K a to w ice 12:40 419-490

I I  liga siatkówki
K O B IE T Y

B u d o w la n i — C hKS 2:3 1 3:0
L K S  — Gedania 3:0 1 3:0
A Z S  Poz. — Polonez 3:0 i  3:2
A Z S  B la ł. — O gn iw o 3:1 1 3:1
S arm a ta  — W a rm ia  — mecze p rze -
łożone.

T A B E L A
1. L K S 33: 3 102—34
2. W a rm ia 23:11 82—52
3. C hKS 19:17 70—67
4. Polonez 18:18 74—68
5. Sarm ata 18:1« 68—64
6 B u d o w la n i 17:19 74—69
7. A ZS Poznań 17:19 68—75
8. Gedania 16:20 63—75
9 A ZS B ia ły s to k 15:21 63—79

10 O G N IW O 2:34 22—103
M Ę Ż C Z Y Z N !

W ifa m a  — G w ard ia 1:3 i  3:0
W łocłavLa — Posnania 3:1 i  3:2
S toczn iow iec  — C a lis ia 3:0 i  1:3
S ta ł S toczn ia  — C hem ik 3:0 i  3:0
A Z S  W -w a -  N a rew mecze prze-
łożone

T A B E L A
1 A ZS W -w a 28: 6 93—35
2. G w ara ia 23:13 78—67
3 S T A L  S TO C ZN IA 22:14 79—61
4. C a lis ia 20:16 74—71
5. Posnania 18:18 76—69
6. N a rew 17:17 66—68
7 W ifam a 17:19 70—73
8 . W loc lav ia 16:20 63—75
9 S toczn iow 'ec 14:23 66—76

If l Chem ik 3:33 30—100

TU TOTO!
DUŻY LOTEK

I  losowanie
15— 25— 30— 31— 33— 45  (39)

I I  losowanie
8—9— 12—37—40—41 

Końcówka banderoli 1094

— C ie m n ie w s k i K az im ie rczuk  (od 
72 m in . H anasz) R yb o tye k i. Szcze­
p a n ik  — S zczepan iak Czepa. 

S ędziow a ł M . A n to n iszyn  z Je* 
(T .R .r

pogoń — D ługosz — Stańczak. 
A n io ła  K o z ło w s k i U rb a n o w icz  — 

Spodziewano s ię  dobrej W łoch. W o ls k i (od 72 m in . W oron- 
ko ) Czepan — T u ro w s k i. B ie rn a t 
S iw a (od ei m in . Szostakowski).

_______  ___ __  __ov„ lv  M oto  Je lcz  — K a lu z iń s k i — K u ­
bicę dzia łacze m orsk iego  k lu b u  i  b lo k i.  H a ś k ie w ic z  D zia ło  Opoka 
zaw o d n icy  M ecz s ta ł na o rze c ie t- *'*
n ym  ooz iom ie  co b y ło  zresztą rze­
czą z rozum ia ła  — p ie rw szy  po iedv-
nek. E m o c ll ty c h  w ie lk ic h  n ie  b v - _ __
ło  B ra k o w a ło  także g o li. P raw dą  le n ie j G ó ry . 
ies t że gospodarze m ie li przewagę 
i to  przez c a ły  czas m eczu. M ia ła  
także  Pogoń k i lk a  o k a z ji do zdo­
bycia  b ra m e k  S kończy ło  sie jed ­
nak na okaz jach . P o rto w c y  n ie ­
s te ty  s trz e la li n iece ln ie . A  w iec 
odm łodzony zespół p o w ta rza  b łedv 
sta rszych  kolegów-. W yda je  sie. że 
g łów na  p rzyczyna  n ieodn ies ien ia  
zw yc ięs tw a  b y ło  b ra k  m y ś li p rze­
w o d n ie j w  grze d ru ż y n y  szczeciń­
sk ie j. M o to  Je lcz n a s ta w ił sie na 
rem is  — w zm o cn ił w iec sw o ja  de­
fensyw ę. Pogoń m ia ła  u tru d n io n e  
zadanie, m usia ła  bow iem  fo rsow ać 
obronę, k tó ra  często s ta n o w iła  ca­
ła d ru żyn a  P o rto w c y  stosowa! i 
jednak m a ło  p rze rzu tó w  a ta k o w a li 
na jczęśc ie j ś ro d k ie m  po la  B y ło  
także  dużo n ie ce ln ych  oodań. Z a­
w ie d li n apas tn icy , a le  i  pom oc ta k ­
że n ie  spe łn ia ła  swego zadan ia . T re ­
ne r Kopa w y m ie n ił n a w e t W o lsk ie ­
go na W eronkę , co ty lk o  n ieznacz­
n ie  p o p ra w iło  g rę.

M o to  Je lcz bardzo  kon se kw e n tn ie  
re a lizo w a ł za łożenia ta k tyczn e , a 
pod ko n ie c  meczu p ró b o w a ł a ta k o ­
wać.

Soboto io -n  iedz ie lna  tnaugu rac ja
ro zg ryw e k  w  g r. f  sta ła  pod zna­
k ie m  rem isów  k tó ry c h  b y ło  aż 5 
Z re m iso w a ły  d ru żyn a  prowadząca 
w  ta b e li B a łty k  i S ta ł S toczn ia  a 
ta kże  G ó rn ik . N a to m ia s t Z ag łęb ię  
pon ios ło  po rażkę  Poniew aż O lim ­
p ia  odn ios ła  z w yc ię s tw o  — d ru ż y ­
na poznańska z b liż y ła  sie do lid e ­
rów .

Odra była godnym przeciwnikiem

E. Wiater nowym 
prezesem Pogoni

DELEG ACI sekcji M K S  Pogoń 
i przedsiębiorstw gospodarki 
m orsk ie j spotka li się w  sobotę 
w Domu M arynarza na zebra­
n iu  s pr awdzda wc zo -  w y b or c zy m 
M orskiego K lubu  Sportowego 
Zarówno w sprawozdaniu ustę­
pującego zarządu ja k  i  w  dys­
ku s ji,  w k tó re j zabrały głos za­
ledwie cztery osoby stw ierdzo­
no obniżenie się poziomu spor­
towego M KS Pogoń. W podję­
te j na zakończenie zebrania 
uchwale m ów i się o dążeniu do 
przywrócenia m orskiem u k lu ­
bow i dawnego blasku. Postano­
w iono także reaktyw ow ać dzia­
łalność zespołu seniorów w sek­
c ji bokserskiej — od k ilk u  la t 
Pogoń posiada ty lk o  jun iorów .

Zebranie w yb ra ło  nowy 22- 
osobowy zarząd, k tó ry  na pierw 
szym swym  posiedzeniu w yb ra ł 
prezesa i wiceprezesa. Pozostałe 
funkc je  zostaną rodzielone na 
następnym posiedzeniu zarządu. 
Nowym  prezesem został Ed­
ward W ia ter — zastępca d y re k ­
tora PŻM  a wiceprezesem Jó­
zef M ałkow ski — d y re k to r , 
Trans oceanu. (r)

18:2 na szczecińskim ringu

R. Keister wygrał
z bytym mistrzem Europy

P fE S C LA R ZE  S ta ll S tocznia, k tó rz y  n ie z b y t p om yś ln ie  w y s ta rto w a ­
l i  do roK R ryw ek o m is trzo s tw o  Tl l ig i  w czo ra jszym  występem  zreha­
b i l i to w a li  sie przed w łasna p u b licznośc ią . W  n ie d z ie ln ym  meczu 
z B K S  B o les ław iec szczecin ian ie  o d n ie ś li p rze ko n yw a ją ce  zw yc ię ­
s tw u 16:2.
PR ZE D  ty m  spo tkan iem  syrnpa- K ru s z y ń s k i p rze g ra ł 1:2 z K iu k o w - 

ty c y  S ta li n ie  p rz e w id y w a li la k  akkn . Bekisz w y g ra ł 2 do rem isu  
w y s o k ie j w y g ra n e j gdyż gospoda- z F ra n k ie w icze m . S krzypczak  wy­
rze p rz y s tą p il i do tego p o je d y n k u  g ra ł na sku te k  p rze w a g i w  I I  r u n -  
o s lab len i b ra k ie m  F ie rw ie n le c k ie - dzie  z C zu lak iem , B ia łe k  zw yc ię ży ł 
go O b a rza n ka  i P ozna lsk iego . J a k  3:8 S u rm ę  Sobczyk zw yc ię ży ł 
sie okaza ło  ru tyn o w a n i! p ięściarze przez d y s k w a lif ik a c je  w  I I I  s ta r- 
ana leż li g o d n y c h  następców  w  e i«  W ojc iechow icza . B o b o ryko  zdo- 
m łodszych ko le g a ch . C hodzi tu  b y ł p u n k ty  bez w a lk i.  ( jk )
przede w s s y s tk im  o B ia łk a , k tó ry

Błękitni zdobyli
Puchar „Kuriera"

D R U G I finałowy pojedynek zimowego turnieju piłkarskiego 
organizowanego przez OZPN o Puchar „Kuriera Szczecińskie­
go” wywołał w Stargardzie duże zainteresowanie. W  sobotnie 
popołudnie na stadion KKS Błękitni przybyło blisko 2 tys. 
widzów. Kibice nie zawiedli się — pojedynek byl ciekawy a 
zwycięstwa miejscowych przyjęto z ogromną radością. Mecz 
wygrała bowiem drużyna gospodarzy 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: 
Osieezko (40 min.) i Km ita (87 min).

B łę k itn i — B. D u d z iń sk i. K . Cz>u- 
bara , W. K aw czyń sk l. S. S ko runa . 
J . K o c ik o w a k i (J. K u c a j) , Zb . W'i- 
liństo i (J. S zyd ło w sk i!, Z . K m ita . 
B. K o re c k i B. OBieezko Zb . K u ­
buś A . G o łęb iow sk i.

O drą — R. Szabełski. J. K a spe r- 
k ie w ie z . B . K a łu ż n y  W. G nao S. 
W ilc z y ń s k i M . L a sko w sk i. D. Ń a j-  
dała (M . W ojcieszek). K . BucWk 
(B. M atań). H . K aczm arek  T. L in -  
k ie w icz . B . D ryg ie l.

S ędziow a ł J. K aczm arek  w  asy­
ście sędziów  lin io w y c h  J. Sk in.de- 
ra  i  K . P iroga  — w szyscy ze Szcze­
cina . .

PO W Y N IK U  rem isowym  w  
Chojnie, Odra występująca w  
klasie okręgowej, przystąpiła do 
w a lk i bez respektu dla ryw a ­
la grającego w klasie „M ” . Co 
prawda przewaga należała do 
B łękitnych, ale chojmezanie 
dzielnie się b ro n ili i  od czasu 
do czasu kontratakow ali. P ie rw ­
szego gola uzyskano na 5 m in. 
przed przerwą po ładnej akc ji 
B łęk itnych a na listę strzelców 
wpisał się Osieezko. Natomiast 
w I I  połowie, w k tó re j zespo­
łem lepszym b y li gospodarzę, 
stargardzianie nie w ykorzysta­
l i  k ilk u  dogodnych sytuacji. 
K iedy wydawało się, że w y n ik  
nie ulegnie zm ianie —* ko le jny  
wypad B łęk itnych  zakończył 
się efektowną bram ką zdobytą 
przez Km itę. W zespole gości 
szczególnie dobrze w ypad ł 
bram karz Szabelski.

Po zakończonym meczu odby­
ła się uroczystość wręczenia 
pucharu i proporczyków. Cere­
m onii te j dokonali: sekretarz 
OZPN Jakub H e in rich  i  redak­
tor Tadeusz Rek oraz p. Zofia 
Zator z OZPN. Uradowani k i­
bice kapitana drużyny, Z . 'K m i­
tę, zanieśli na rękach do szat-

(Foto — Z. Jo d ko w sk i)

m im o  m a łego  ob yc ia  r ingow ego (3« 
w a lk !)  p o k a z a ł sie z ja k  iia tteo- 
szej s tro n y . N ie w ą tp liw ie  p o je d yn ­
k ie m  m eczu b y ła  w a lka  by łego  m i­
s trza  E u ro p y  R yszarda Tom czyka 
z R om ua idem  K e is te re m . Szczeci­
n ia n in  b a rd zo  dobrze rozegra ł t< 
w a lkę  z u ty tu ło w a n y m  p rz e c iw n i­
k ie m  i  w y g ra ł zasłużenie. G łó w ­
n ym  a tu te m  K e is te r a b y ły  udane 
lew e p roste  i  s ie rp y , k tó re  sku ­
teczn ie  s to p o w a ły  a ta k i Tom czyka . 
G orze j n iż  z w y k le  w y p a d ł BekisE. 
Z a w o d n ik  te n .  m im o  zw yc ięs tw a , 
n ie  p o t ra f i ł  w  pe łn i w yko rzys ta ć  
d łu g ie g o  zas ięgu  ra m io n  w  po je ­
d y n k u  z n is k im  F rank iew iczem ,

A  oto w y n ik i  w a lk  (na p ie rw - 
szym  m ie jscu  gospodarze): M a jd a ń ­
s k i pokona ł 3:0 A . Tom czyka . 
R u th  w y g ra ł przez przewagę v 
s ta rc iu  ze S te fa n ia k ie m  G o liń e k l 
z w yc ię ży ł p rzez przew agę w  1 
s ta rc iu  H ły w ę . K e is te r jednog łoś­
n ie  w y p u n k to w a ł R. Tom czyka .

Siatkarze I I  ligi zakończyli rozgrywki

Pewne zwycięstwa
Słali Stocznia

W SOBOTĘ i n iedz ie le  s ia tka rze  i  s ia tk a rk i I I  l ig i  z a ko ń czy li ro z ­
g ry w k i sezonu 79/60. B ardzo  u d a n ie  w yp a d ło  pożegnanie sezonu 
przez s ia tk a rz y  S ta li S toczn ia , k tó r z y  d w u k ro tn ie  D okona li na nar- 
k ie c ie  WDS d ru żyn ę  C hem ika  Bydgoszcz — w  sobotę 3:0 (15:8. 15:5. 
15:11) i  w  n iedz ie le  3:0 (15:12 15:10. 15:2).
N IE  p ow iod ło  sie n a to m ia s t za- k o n tu z jo w a n y c h  K u ź m ic k ie g o  i  L a - 

w o d n iczko m  O gn iw a Szczecin i a n/ki w e ra  o raz G um iennego. T en  os ta t- 
wystepuja-c w  B ia ły m s to k u  u le a łv  n i z a s il i ł  zespół ju n io ró w  S ta li 
d w u k ro tn ie  tam te jszem u AZS-SZS S toczn ia  w  ro z g ry w k a c h  pucha,ro- 
1:3 (7M6. 15:8 9:15 5:16) 1 1:3 (15:9 w ych  D z ię k i zw yc ię s tw o m  s ia tka - 
5:¿6 13:15 3:15) rze s toczniow ego k lu b u  zakończy-

W p o je d yn ka ch  szczec ińsk ich  ze- l i  ro z g ry w k i na 3 m ie jscu  w  ta - 
SDOlem zdecydow an ie  lepszym  b y l i  b e li co na leży  uznać za sukces be- 
podopieczni tre n e ra  T . C h o jn a c - n ia m in k a  m is trzo s tw  
k ie g o  k tó rz y  orzez c a ły  czas pa-
n o w a li na p a rk iec ie . S ia tka rze  z N ie s te ty , d ru g i nasz p rze d s ta w ic ie l 
Bydgoszczy sa ou ts ide rem  ta b e li i  w  I I  lid ze  zespół O gniiwa b y ł zde- 
n ic  dz iw nego że n ie  p o t r a f i l i  zm u - cydow am ie najs łabsza d ru żyn a  w  
s ić  s toczn iow ców  do m a ksym a ln e - ro z g ry w k a c h  i  w  p rzysz łym  sezo- 
go w y s iłk u  m im o  iż  c i w y s tą p i l i  n ie  g rać  będzie w  lid ze  m ie d z rw o - 

nweno o s łab ionym  składzie bez je w ó d z k ie j. jjk)

7 rekordów na basenie WDS
W C ZO R AJ na p ływ a ln i. W DS za- w ln iu k  ¡400 m  st. dow . — 9:48 22- 

k o ń c z y ły  sie m is trzo s tw a  P o ls k i ro c z n ik  1968 — K a ta rzyn a  P e rkow - 
ju n io ró w  m łodszych  w  p ły w a n iu , ska — 800 m  st. dow . — 9:42.04 %

W o sta tn ich  dw óch d n iach  za- ¡SM) m  st. m o t. — 2:34.92. W io le tta  
w  od ó w  m ło d z i p ływ a cy  u s ta n o w ili S z ty łka  —■ 200 m  st. g rzb . — 2:42 73 
tnzy re k o rd y  P o lsk i ju n io ró w  m ło d - Z w yc ię s tw o  odn ios ła  ró w n ie ż  sztafe 
szych. W szystk ie  re k o rd o w e  re z u l-  ta  dz iew czą t S ta ll S tocznia 4X100 m  
ta ty  sa dz ie łem  z a w o d n ikó w  S ta li st. dow . — 4:36.60 (W. S z ty lka , M . 
S tocznia. D w a z n ic h  us ta n o w io n o  P ig u ła . A . L i tw in iu k ,  K .  P e rk o w - 
w  sobotę. K a ta rz y n a  P e rkow ska  ska).

d o -  w  CM - W m m k ta c t l k to b o — j  m ™ »
now i“ 'w S i “ “ .™ : S w e * “ m ięto  ‘
S f ' “ ^ .S ^ S n lc u jfn o lT ^ : SaSSzŁ S S S , im  
SeoSw - wlSkS S m i. ecw rocenltem 1 1 w (.)
dow . ch ło p có w . K rz y s z to f C hudy  
ze S ta li u s ta n o w ił re k o rd  P o lsk i 
poko n u ją c  ten  dystans w  czasie 
17:14.44. R eprezentanc i S ta li Stocz­
n ia  w  s o b o tn io -n ie d z ie ln ych  zm a­
gan iach  o ś m io k ro tn ie  s ta w a li na
n a jw yższym  p od ium . Z w yc ięs tw a
od n ie ś li: ro c z n ik  1966 — Paw eł
W ojnow S ki — 200 m  st. zm. —
2:22.63 i  100 m st. grzb. — 1:06.70: 
ro c z n ik  1967 — M a c ie j Z a b o ro w sk i 
200 m  st. m o t. — 2:28.71,. A n e ta  L i t -

Koszykówka

Stargardzka Spójnia
w II lidze

SUKCESEM koszykarzy
stargardzkiej Spójni zakończy­
ły  się rozgryw ki o wejście do 
I I  lig i. Po odniesionych dwóch 
zwycięstwach na w łasnym  
parkiecie nad W łocłavią W łoc­
ławek, podopieczni trenera J. 
Janika nie zaprzepaścili zdoby­
te j przewagi i  na boisku prze­
c iw n ika  okazali się w  sumie 
zespołem lepszym. Co prawda 
stargardzianie przegra li p ie rw ­
szy mecz we W łocławku 66:75 
(30:37) ale w  rewanżu zwycię­
ży li 93:79 (48:32). G ra tu lu jem y 
awansu zespołowi Spójn i i ży­
czym y dalszych sukcesów w 
rozgryw kach ligow ych. (k)

PP w koszykówce

Czarne
wyeliminowane

W C ZO R A J za ko ń czy ł sie w  
Szczecinie tu rn ie j k o s z y k ó w k i k o ­
b ie t k tó r y  b y ł p ie rw sza  e lim in a ­
c ja  ro zg ryw e k  o P u ch a r P o lak i. W 
tu rn ie ju  w a łc z y ły  4 zespoły V I I  
g ru p y . Po p ią tk o w e j porażce z AZS 
G dańsk. Czarne w  sobotę sp o tka ­
ły  s ie  z Lechem . O k o ń co w ym  w y ­
n ik u  m eczu zadecydow ała d o g ryw ­
ka . w  k tó re j lepsze okaza ły  sie 
szczec in iank i. w y g ry w a ją c  65:62 
(26:28) (57:57) W d ru g im  meczu so­
b o tn ich  zm agań koszyk  a rk i AZS 
Gdańsk p o k o n a ły  O lim p ie  72:68 
(39:36). N iedz ie lne  ro z g ry w k i rozpo­
czął mecz Lech — A ZS G dańsk. 
Z a ko ń czy ł sie on porażka gdań- 
szczanek 58:68 (32:32). Podopieczne 
tre n e ra  S. P iecew icza g ra ły  n a to ­
m ia s t z O lim p ia . S po tkan ie  to  m ia ­
ło  zadecydow ać k tó ra  d ru żyn a  za j­
m ie  d ru g ie  m ie jsce  w  tu rn ie ju  1 
ty m  sam ym  aw ansu je  do da lszych  
g ie r p u cha row ych . N ie s te ty  k o ­
szyka,rk i spółdzie lczego k lu b u  u le ­
g ły  p ie rw szo lig o w ym  p rze c iw n icz ­
ko m  66:® (34:44) i  z a ję ły  w  k o ń ­
co w e j k la s y f ik a c j i  3 m ie jsce  T u r ­
n ie j w y g ra ły  gdańsk ie  akadem icz- 
k i .  T ak  w ie c  A ZS G dańsk i O lim ­
p ia  s ta rto w a ć  beda w  dalsze j czę­
śc i P u cha ru  P o lsk i, gdzie w a lczyć  
beda o m ie jsca od 1 do 16. N a to ­
m ia s t C za rn i 1 Lech Poznań za 
dw a ty g o d n ie  ro zg ryw a ć  beda m e­
cze o m ie jsca  17—38. (e)
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PO NIED ZIA ŁEK , 
1T MARCA

DZIŚ:
Patryka, Zbigniewa 

JUTRO:
Cyryla, Edwarda

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um iar 

kowane, temp. do 3 st. Wia 
t r y  słabe do um ia rkow a­
nych, wschodnie.

D Z lS  rano  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  1021 hPa (766 
m m  Hg). W  eiągu d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

— g. 10—8: C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha  7 — g. 8—20.
A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i  i  tle n ) — te l. 345-51: M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l, 730-44: A L  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12; 
S T O ŁC Z Y N  N /O d ra  20 — te l
230-422: ZDRO JE. Bat. C h łopsk ich  
54 -  te l. 012-573.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 426-25 W TO REK 
1 446-46 — g. 7—21
U S ŁU G O W A  — te j. 428-14 i  473-15

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J. a n g ie ls k i. 16.3S F ilm  CSRS 
..S iady  prow adzą do h o te lu ” . 17 
W iadom ości. 17.05 G im n a s tyka . 17.15 
P rzeg ląd  ty g o d n ia  17.45 P rog ram  
d la  dz iec i. 18 In fo rm a c je  i  m u zy ­
ka . 18.50 T V  dz iecięca 10 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y  18.25 Prognoza po­
gody k ro n ik a . 20 F ilm  radź. ..Le­
cą ż u ra w ie ” . 33.35 C za rny  ka n a ł. 
a:\55 K ro n ik a . 22.10 P ró b y  22.55 
W iadom ości.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. »38 
S T A N  P R ZE JE ZD N O Ś C I DRÓG — 
te l.  980 (g. 7—21).

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  - l e i  
999: S TR A Ż P O Ż A R N A  — 998: PO­
G O TO W IE MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 991: POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO ­
G O TO W IE G A Z O W N I — 992: PO­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993: PO ­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-4!i6:
P O G O TO W IE T V  — 356-96 1 359-55.

7.55 J. a n g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  radź. .Lecą ż u ra w ie ”  1'1.35 
C za rny  ka n a ł. U .55 M agazyn mo­
to ry z a c y jn y . 12.20 K o n fe re n c ja  o ra - 
sowa. 12.50 W iadom ości. ¡4.35 .1 ang 
15.05 J. ros. 16.30 „W  ZOO” . 17 W ia ­
dom ości. g im n a s tyka  17.15 Te le te - 
k a . 17.45 .Rzeźbione w  d rze w ie ”  
18.15 F ilm y  rysu n ko w e  18.50 T V  
dziecięca. 19 G odzina d la  ro d z i­
ców . 19.25 Prognoza Dogody. k ro ­
n ik a . 20 S z tuka  ..C z łow iek — czło­
w ie k o w i" .  33.05 O braz przez te le ­
fo n . 31.50 K ro n ik a . 22.05 P rog ram  
z R ostocku . 22.45 W iadom ości.

M U Z Y C Z N Y  — ..Jaś i  M a łgos ia ”  
g. 14.

D E L F IN  (ted. 468-78) — „ P ia f ”  g. 
9. 11' 13.15 15.45. 20.il5 -  I r . .  1. 15: 
..Pamny z W ilk a ”  g. 18 — t>ol.. 1. 
06 (pon iedz ia łek  i  w to re k ): K O ­
R A B  — ..K u n g -F u ”  g. 17. 19.45 — 
p o i.. 1. 15; KOSM OS (te l. 390-03) — 
„G o rą czką  s o b o tn ie j n o cy ”  g. 9
31.15, 13.30. 16. 18.'15. *0 30 — U SA 
1. 15 (p o n iedz ia łek ), w to re k : „G o ­
rączką  s o b o tn ie j n o cy ”  g. 9,
11.15, 18.15; „F e d o ra ”  — R FN  —
1. 15, g. 13.30, 18. 20.30; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — ..S traceńcy”  g. 
16.30. 17.45. 20 — U SA. ). 1« (oo- 
n ie d z ia łe k  i  w to re k ): COLOSSEUM 
(te l. 468-18) — ..Z w o ln ie n ie  w airun- 
k o w e ”  g. 9. 1-L16. 13.30 16. 18.16.
20.30 — U S A . 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  1 
w to re k ) : P O L O N IA  (te ł. 201-834) — 
..B ra t k a ta ”  g. lfl-,30 13.30 — N R D  
1. 12; ..A fe ra  ..C oncorde”  g. 15.30 
19.45 — w ł.. 1. 15; „D z ie ln ic a  w i l lo ­
w a ”  g 17.45 — bu łg .. 1. 18 (pon ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ): we w to re k  o 
g. 17.45 ..O statn ie  zadan ie ”  (w stęp  
za k a rn e ta m i) ; P IO N IE R  (tel.475-02)
— .W ycieczka”  g. 9 — p o i.; .K in g
K o n g ”  g. 10. 12.30. 15 — U S A . 1. 12: 
„K o c h a j a lb o  rziuć”  g. 17.90. 19.45 
- -  pod.: . .B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  g. 
22 — USA 1. 18 (pon ie d z ia łe k  1 
w to re k ) : Z A M E K  — ..A m a to r”  g. 
18 — po i. 1. 15: PR O M IE Ń  (te l. 
374-95) — „K ró 9  C yganów ”  g. 16. 
I«.0S 20.10 — U SA 1. 18: TR A N S
— „L o k a to r ”  g. 16 — f r „  1. 18: 
M A R S  — .D ora n ada je ”  g, 16 — 
w eg. 1. 1®: ..N ie w in n e ”  g. 1«. 20.30
— w ł.. ł .  18 — pano ram .: S Z M A ­
R A G D O W E (Z d ro je ) — ..Zemsta 
ró żo w e j p a n te ry ”  g 17.30 19.30 —• 
ang. 1. 12: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„ im p e r iu m  nam ię tn o śc i”  g. 17.36
10.30 — 1ap.. 1. 18: H U T N IK  (S to ł-
czyn) — Ś m ie rć  cz łow ieka  sko­
ru m pow anego”  g. 18 — f r . ,  1. 18: 
1 M A J  (Żydów ce) — ..Co m i z ro ­
b isz ja k  m n ie  z łap iesz”  g. 17 — 
po i. 1. 15: ..T rzy  k o b ie ty ”  g. 19 — 
U S A  1. 18: B A J K A  (P o lice ) —
„W c ią ż  o  m iło ś c i”  g. 17. 19 — fr .  
1. 16: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież)
— ..N a ro d z in y  g w ia zd y ”  g. 18 — 
U S A  1. 16: S Y R E N K A  (Jasien ica)
— A r ia  d la  a t le ty ”  g. 17 1« — 
po i. 1. 18: Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no) — ..M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g 1*
— USA 1. 15: G R YF (G ry fin o )  — 
„C h c ia łb y m  się zg u b ić ”  — oo l.. 1. 
1«: IN A  (S ta rga rd ) — D zień  de l­
f in a ”  — U S A ; ..Szalone d n i”  —■ 
ju g . 1. 18.

13 M U Z  — Dl. Ż o łn ie rza  2 — m a­
la rs tw o  K ry s ty n y  C h o jn a c k ie j:  
S A LO N  M E L O M A N A  — Dl H o łdu  
P ru sk ie g o  8 — g ra fik a  Ryszarda 
T o ka rczyka  — g. lii—<19.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7- 
C H IR  -  H i P om orzany +  Z d u ­
now o : PO ŁO ŻN IC TW O . — P io tra  
S k a rg i: W EW N . — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g 
49—7: D O RO SŁYCH — Jedności Na- 
lo d o w e l 13 — g. 20—7: STO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo­
w e j ¡2 -  g 80—7- N A D  O D R A 18

TELEWIZJA

PRO G RAM  I

16.25 N U R T  — nauczanie począ tko­
we. 15.56 O b ie k ty w . 18.15 D z ie n n ik  
(k o l.). 18.80 Z w ie rz y n ie c  (ko l.). 16.55 
S tu d io  T V  M ło d ych . 17.10 W k rę ­
gu ro d z in y  (k o l.). 17.40 Co now e­
go w  CPHW . 17.45 F ilm  T V  
CSRS ..Ucieczka z k ra in y  z ło ta ”  
(kod.). 18.50 D obranoc  (ko l.). 1«
Echo s ta d io n ó w  (ko l.). 19.30 D zien­
n ik  (ko l.). 20.15 T e a tr  T V  „Ś m ie rć  
ko m iw o ja że ra ” . 22.05 Ś w ia t l  Polska 
(ko l.). 22.50 D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G RAM  I I

16.05 Nowoczesność w  dom u 1 za­
grodz ie  (koił.). 18.36 J. n ie m ie ck i. 
17 „T a a ka  ry b a ” . 17.30 P o radn ia  
m łodz ieżow ych  o rg a n iz a to ró w  spo r­
tu  (k o l.). 10 ..H a llo  tu  o rk ie s tra  1 
b a le t T V  CSRS” . 19,10 K ro n ik a  
( lo k  ). 18.30 D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G RAM  I

34.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.10 S tud io  
..G am a” . 18.00 T u  Jedynka . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18.00 T u  Je d yn ka .
18.25 N ie ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 1'8.33 
K o n c e rt życzeń. 19.16 P anoram a 
p o ls k ie j p iosenk i. 19.40 Tańce lu ­
dow e R u m u n ii. 20.10 K o n c e rt m u ­
z y k i p o p u la rn e j. 20.35 Goście na ­
szych estrad. 21.16 P rzebo je  trzech  
poko leń . 22.23 M agazyn k u ltu ra ln y  
23.08 W ita  Was P olska. 0.06 K a le n ­
da rz  K u l tu r y  P o lsk ie j. 0.W N oc z 
m e lo d ia  ł  p iosenka z Z ie lo n e j Gó-

20.15 Zapow iedź p ro g ra m u . 20.20 
In d ie  współczesne. 20.30 Rozmo­
w a z gościem . 20.40 F ilm  o p in . 
k ra in ie  In d i i .  21. O d ro ln ic tw a  
do p rzem ys łu . 21.25 Rozm owa z goś­
c iem . 21.40 F ilm  o na js ta rszych  za­
b y tk a c h  a rc h ite k tu ry  i  s z tu k i b ud ­
d y js k ie j.  21.55 Rozm owa z gościem. 
22.05 F ilm  o w y b itn y m  m a la rzu  In d ii.  
22.20 R ozm owa z gościem . 22.30 
K o b ie ty  in d y js k ie . 22.40 Rozm owa 
z gościem . 22.50 N ie  ty lk o  sari.

W TO R EK 

PR O G R AM  I

« i 6.30 TTR . 1B.06 P ro g ra m  d la  k l.  
I —I I I  (k o lo r) . 13.26 1 14 TTR.
16.26 T V  K lu b  S en io ra . 15.56 O b ie k ­
ty w . 18.16 D z ie n n ik  (ko l.). 18.30
In te rs tu d io  (k o l.). 16.55 W  k rę g u  
ro d z in y  (k o l.). 17.16 .Sonda”  (kod.). 
17.40 S tud io  T V  M ło d ych  (k o l.). 38.36 
„J a ^ iin io iw c y ”  (ko l.). 18.40 R adzi­
m y  ro ln ik o m  ( k o l 18.50 D o b ra ­
noc (ko l.). 19 S k o ja rze n ia  — te le tu r ­
n ie j.  18.30 D z ie n n ik  (k o l.). 28.15 F ilm  
T V  ang. „S z p ita l m ie js k i”  (ko l.). 
21.10 W szystko  za w szys tko  ze S te­
fanem  G o łę b io w sk im . 22.10 C am é­
ra la  (ko l.). 22.35 D z ie n n ik  (ko l.fl*

PR O G R AM  U

16.30 Z w ie rzyn ie c . 16 J. angielsfcl.
18.30 J . n ie m ie c k i. 16.55 T e a tr  d la
p rzedszko laków  „B a jk a  o ry b a k u  
i  z ło te j ryb ce ”  (k o l.). 17 30 P o rad ­
n ia  „Z a u fa n ie ” . 18 P o ra d n ik  m o ­
to ry z a c y jn y  (ko l.). 18.30 „H o n g ­
ko n g  — m ie d zy  d żo n ka m i i  w ie ­
żow cam i” . 19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 W to re k  m elom ana 
(k o l.). 21.20 „24 g o d z in y ”  (ko l.).
21.30 F ilm  T V  na S w iec ie  — „Ł a ­

g odn ie  św ie c i ks ię życ”  (k o l.)

PRO G RAM  I I

14j10 W ię ce j. le p ie j,  now ocześnie j. 
14.28 M u zyka  H aydna . 15.20 P odo- 
fcudnic dz iew cząt i  ch łopców . 16.00 
N ow ości rad iow ego  s tu d ia . 16,10 
M u zyka  polska ub ieg łego  s tu lec ia .
18.40 „H e rb a ta ”  — opow iadan ie .
17.00 „B la s k i i  c ie n ie ’" m u z y k i 
Jazz-rook, 17.20 N o ta tn ik  k u ltu r a l­
n y . 37.30 P o r tre t p isarza — G ra ­
ham a G reena. 18.00 P o la cy  la u re a ­
ta m i m ię d zyn a ro d o w ych  k o n k u r ­
sów m u zyczn ych . 18.25 P le b iscy t
S tud ia  „G a m a ” . 18.40 Z w y k li  i  n ie - 
aw ykd i. 19.00 K o n c e rt w ieczo rny .
19.40 D ź w ię ko w y  p la k a t re k la m o ­
w y . 18.56 P rze zo rn y  zawsze ubez­
p ieczony. 20.00 Sa ldo  pan ie  d y re k ­
to rze . 26.28 K o n tra p u n k ty  2140 
C la u d io  M o n te v e rd i „L a rg im e  
d ’aim ento” . 22.00 Ja k  zostać ż u rn a ­
lis ta  ra d io w y m . 23.00 M iło ść  nocna 
Jest ja k  ś m ie rć ” . 23.35 Co słychać 
w  św ieeie 23.40 Jazz na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

14.M K o n c e rty  o rganow e Jerzego 
F ry d e ry k a  H aem ila . 16.W „W ę ­
d ró w k a ” . 15.26 W  k rę g u  jazzu. 15.40 
P io se n k i wspom m ienia. 16.00 W y j­
ście na p rosta. 16.29 M u z y k  obran ie  
16.46 Nasz ro k  86. 17.95 M uzyczna 
poczta U K F . 17.46 O d ku rzo n e  prze­
bo je . 18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
18.25 Czas re la ksu . 19.90 C odzien­
n ie  pow ieść. 19.35 Opera tyg o d n ia
19.50 „C h ło p c y  z  A m e ry k i”  »0.00 
66 m in u t tra godzinę. 21.60 G a le ria  
m is trzó w .. in te rp re ta c ji.  22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
T rz y  kw adranse  jazzu  — a k tu a ln o ­
śc i. 28.05 -  M iedzy  dn ie m  a snem

PR O G R AM  IV

18.50 T u  S tu d io  S tereo. 14.00 Tech­
n ik u m  R o ln icze. 14.15 T u  S tud io  
S te reo . 14.45 M uzyczn y  upom inek  
1S.05 „W  Je z io ranach ”  15.40 K s iąż­
k i .  do k tó ry c h  w ra c a m y  16.05 
P rzed  p ie rw szym  d zw o n k ie m . 18.25 
J . n ie m ie ck i. 16.40 P rzeg ląd  A k tu ­
a ln o śc i W ybrzeża. 17.00 M uzyczne 
ro zm a ito śc i s te reo fon iczne  17.30 
Szczecińskie  pop o łu d n ie  1-8.25 K a ­
le jd o sko p  n a u k i. 19.00 E konom ia  
na co dzień. 19.15 J. ro s y js k i 19.30 
Jam  session. 20.15 O d tw orzen ie  
ko n c e rtu  O rk . F ilh a rm o n ik ó w  B er­
liń s k ic h . 31.45 W . A  M oza rt — 23 
K w a rte t sm yczko w y F -d u r 22 35 
K o b ie ty  i  p a ra g ra fy

TR AN S P O R T — meble
— p rz e p ro w a d zk i —
H e n ry k  K o z ło w sk i — 
705-58. 2221-G

T A K S Ó W K A R Z . k tó ry
1 m arca  w ieczorem  z 
p o s to ju  róg  u l. Ludo­
w e j i  R o bo tn icze j m ia ł 
zaw ieźć m łodego w yso­
k ie g o  mężczyznę ub ra ­
nego w  czarną  skó rza ­
ną k u r tk ę  na u l M ic ­
k ie w icza . a k tó ry  w y ­
s ia d ł na u l. Lubeck iego  
proszony je s t o  p iln e  
sko n ta k to w a n ie  się w 
w ażne j sp ra w ie  — te l. 
82-10-07. 5339-G

5 M A R C A  z g in ą ł b rą ­
zow y, m ło d y  pudel 
W iadom ość za nagrodą 
77-348. 5240-G

Z A G IN Ą Ł  basset-hound 
Pies w  tra k c ie  leczenia. 
O strzega się przed 
p rzyw łaszczen iem  Od­
p ro w a d z ić  za nagrodą — 
te l .738-53. 5420-G

POGODNO — oko lice  
u l. R eym onta  zg iną ł 
p ies fo x te r r ie r  (na g rzb ie  
eie d w ie  czarne ła ty ) . 
Pies jes t w  tra k c ie  le ­
czenia. Proszę o  odp ro ­
w adzenie za w ysoką 
nagrodą. R eym onta  53, 
te l. 71-330. 5369-G

SPR ZED AŻ

M O S K W IC Z A  487 do re ­
m o n tu  lu b  na części 
zam ienne sprzedam . 
Szczecin. Benesza 18/4 
(18—18). 4188-G

S T A R A  23 s k rz y n io w e ­
go, W a rtb u rg a  536. ro ­
c z n ik  1972. be to n ia rkę  
250 1 — sprzedam . Tel. 
15-78 K re p sko  k /G o le ­
n iow a. 4412-G

W A R S ZA W Ę  M-28 sprze 
dam . T e l. 22-48-02. po 
godz. 16. 5179-G

B A S S E T-H O U N D  -
szczeniak 2 rodow odem
— sprzedam . K o łob rzeg
te l. 27-49, po 17. 39-P

L O K A L E

M-3 w łasnościow e, cen­
tru m , k o m fo r t ,  zam ie­
n ię  na dom ek lu b  duże 
m ieszkan ie . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
4125.

W Y N A JM Ę  p o k ó j pa­
n i. n a jc h ę tn ie j k ra w c o ­
w e j. Szczecin, M ic k ie ­
w icza  85/7. te l.  720-31.

4567-G
M -2 zam ien ię  na 3-po- 
ko jo w e , s ta re  b u d o w n i­
c tw o , c.o. lu b  etażowe. 
Te l. 729-58. 4571-G

W ŁASN O ŚC IO W E, 3-po 
ko jo w e , 73 m  k w ., I  p 
i  2 -poko jow e  (zaadapto­
w ane poddasze) 30 m 
k w .. c.o. e tażow e, te le ­
fo n , ogródek , zam ien ię  
na w łasnośc iow e 3—4- 
po ko jo w e . c.o., te le fo n  
Pogodno lu b  segm ent, 
te le fo n . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 4581

K O S Z A L IN , m ieszkan ie  
trz y p o k o jo w e , 63 m  kw .. 
now e b u d o w n ic tw o  
k w a te ru n k o w e , zam ie­
n ię  na m n ie jsze  w  
Szczecinie. O fe r ty  B iu -

Dr Zofii Masłowskiej
wyrazy szczerego żalu 

z powodu śmierci

Matki
składają
Zakrzewski i Jończyk.

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w Szczecinie, ul. Białowieska 2

zatrudni zaraz
+  kierownika działu organizacji 

i  koordynacji terenowo-branżowej

Wymagane wykształcenie wyższe oraz 
w ie lo le tn ia  p raktyka  na stanow isku k ie ­

rowniczym.

♦  kierownika ośrodka wypoczynkowe­
go w Pogorzelicy na okres sezonu 
letniego od 15 kw ie tn ia  br.

Ponadto zatrudni:

+  mechaników i elektromechaników 
samochodowych,

♦  la k ie rn ik ó w  i  osoby n ie w y k w a l if i­
ko w an e  do i>r7.yuczenia do  zaw odu 
la k ie rn ik a  sam ochodowego,

♦  zmywaczy samochodowych 
w myjniach automatycznych,

♦  sprzątaczy warsztatowych,
♦  wartowników

Pisemne o fe rty  zgłaszać należy w  dziale 
osobowym przedsiębiorstwa w  Szczecinie, 
ul. B iałow ieska 2. In fo rm a c ji te lefonicz­
nych udziela dzia ł osobowy te l. 82-24-71 
wew. 61. 968-K

2 P O K O JE  z k u c h n ią  w  
M ys ło w ica ch , zam ien ię  
na p o k ó j z k u c h n ią  w  
Szczecinie. Szczecin 
te l. 280-981. 4612-G

4 PO KO JE, nowe bu ­
d o w n ic tw o , Osiedle Sło­
neczne, zam ien ię  na do­
m e k  p rzeznaczony do 
sprzedaży może być  da 
re m o n tu . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 4615 
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
zam ien ię  na 3 lu b  4 
p o ko je . W a ru n k i do u- 
zgodn ien ia . T e l. 477-89.

4625-G
P O S ZU K U JĘ  sam odziel 
nego m ieszkan ia  na 
okres 2 la t.  Te l. 477-89.

M A ŁŻ E Ń S T W O  Z 4 -le t-
n im  d z ieck iem  poszu­
k u je  p o k o ju  z k u c h n ią  
lu b  sam odzie lnego m ie ­
szkan ia  Jednopoko jow e­
go. Te ł. 618-812. od godz. 
15. 4669-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  bezdziet 
ne poszuku je  p o k o ju , 
ehę tn ie  w  o ko lica ch  
Szczecina. O fe r ty  B iu ra  
Ogłoszeń Szczecin 4848.

M IE S Z K A N IE  3-pokojO- 
w e na Pom orzanach, za-

M -3 w  n ow ym  b u dow ­
n ic tw ie  ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  4649.

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a , f iz y k a  705-58.

3474-G
P R AC A

P O TR ZE B N A  o p ie k u n ­
ka  do s ta rsze j ch o re j 
p a n i. W a ru n k i dobre  
Tel, 77-608 po godz. 16.

5342-0
N IER UCHO M O ŚĆ

DOM zabudow an ia
s z k la rn ią  sprzedam  
W iadom ość: S w inou  iś­
c ie  te l. 76-26, od godz. 
1«. 40-P

R O ŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin u l

W ie lka  25. czynne w  
godz. 8—17. w  n iedz ie lę  
od 9—12, T V  czarno­
b ia ła , te l. 356-96. TV  ko  
lo ro w a , te ł. 859-55 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy  

4.27-K

TE LE P O G O TO W IE  —
Jam B a rczyk  — 756-34

TE LE P O G O TO W IE  —
toż. K a z im ie rz  C hłód 
820-145. 2633-G

COLOR te lepogo tow ie  — 
M a ria n  U zn a ń sk i — 
23-24-96. 1816-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. te l 371-51 -  M eta- 
lo te c h n ik a . 1308-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — R om an S aw ick i, 
te l. 461-58 4370-G
N A P R A W A  lodów ek 
s p rę ża rko w ych  te ł. 233- 
501 — E d w a rd  Skoczek.

3163-G
C Y K L IN O  W A N IE  -
341-33 — Bohdan K re - 
ko ra . 3737-G

T A P E T O W A N IE , m alo­
w anie. te ł 231-765 —
M a ria n  F iuik 3611-G

P R O S T O W N IK I do ła ­
d ow an ia  a k u m u la to ró w  
re g u la to ry  napięcia do 
te le w iz o ró w  — poleca 
sk le p  S p ó łd z ie ln i Rze­
m ie ś ln icze j .. Budom  e- 
t a l ”  Szczecin, u l K r  
Ja d w ig i 4. 727-K

f i */ m m n

r f k i p D i j W

i u m j  m w k  

i  i m i ę

PUDER SYPKI „L" (matowy) 
w atrakcyjnej gamie odcieni

oraz specjalny 

PUDER OPALIZUJĄCY „ l"  

w tonacjach beżu I brązu. 

PUDER SYPKI

to niezbędny akcent 
dyskretnego makijażu.

PUDER SYPKI 
ZNOWU MODNY

— do nabycia

w sklepach kosmetycznych.
919-K
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Szczecinianie swemu miastu
p rz y k ry je  je  w a rs tw a  z ie m i, w y ­
g ło s iła  k ie ro w n ic z k a  ro b ó t — Eu­
genia C ho jnow ska  % P ZM . T u  sa­
dzono przede w szys tk im  p la ta n y

W  S U M IE  przez dwa ostatnie 
dni 350 osób zasadziło ponad 
1000 drzew w miejscach gdzie

egzem plarze podrośn ię te , liczące  po były one naprawdę potrzebne,
nad 4 la ta .

P onadto  m łodz ież z LO  n r  1 p rzy  
pom ocy K o m ite tu  O sied low ego n r

bacząc na rozmaitość gatun­
ków, kompozycję przestrzenną

10 z jego  sekre ta rzem  Józefem  M ar i ogólną estetykę. Na Osiedlu 
w ° o ^ r w \ \ A r naU p r S W» l t  Zaw adzkiego akcja odbywała 
N a to m ia s t p rzy  u l. Z egad łow icza  Się pod okiem pro jektan ta  0 - 
n ieduże uzu p e łn ie n ia  szpa le ru  s ied low ej zieleni, a inne tereny 
drzew  p rzy  je zd n i w y k o n a li s tu - m iały  swych opiekunów. Trze-
denci z VVyzsze,i S zko ły  M o rs k ie j. , •' J , 1 .  , . , . __

Na p lacu  zabaw p rzy  u l. W y- b u  n a m  z s a ty s fa k c ją  s tw ie r -  
szaka p ra co w a li uczn iow ie  Zespołu d z ić ,  iż  b y ł  to  c z y n  u d a n y .
S zkó ł Zaw odow ych  M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  Maszynowego, 
szczególności k lasa  I I I  ,,b ’ 
ra tro n ik a . M ie li o n i zadanie u tru d -  drzew, 
n io n e . gdyż na obrzeżach p la cu  na­
t r a f i l i  na s ta re  fu n d a m e n ty  i  w y ­
k o p a n ie  d o łó w  b y ło  pracą  bardzo 
c iężką  1 m ozolną. Z n a ko m ic ie  zor­
gan izow aną grupą  o k a za li się za­
w o d n ic y  k lu b u  „S ta ł S toczn ia ”  z 

■ x x x  x  v > . x x x  se k c ji b o kse rsk ie j, p i łk i  nożne j,
s ia tk o w e j, se kc ji ż e g la rs k ie j i  w io - 
ś la rs k ie j. K ie d y  re p o rte rz y  „K u r ie -  
ra ”  z ja w il i  się na u l. P rzestrzen- 

^  n e j k i lk a  m in u t po godz. 15, za­
w o d n icy  zd o ła li zasadzić 200 d rze ­
w ek!

W  SOBOTĘ o godz. 14 w y ru s z y - N a jw iększe  ro z m ia ry  m ia ł je dnak  
liś m y  b y  odw iedz ić  w szys tk ie  m ie j-  czyn  na O sied lu  Z aw adzkiego . Tam , 
sca czynu. W P a rku  K asp row icza  na dz iew iczych  te renach  p rzy  za- 
zas ta liśm y 60-osobową grupę ucz- s ied lonyeh  b lo ka ch , w  o k o lic y  
n ió w  LO  n r  1 o raz s tu d e n tó w  i  u lic :  Z aw adzk iego , S zafera i  Bene- 
p ra c o w n ik ó w  n a u ko w ych  A k a d e m ii sza — je ź d z iły  k o p a rk i w yg rze b u - 
K o ln ic z e j, k tó rz y  p ó źn ie j p rze n ie ś li jąe d o ły  pod s ta re  d rzew a , na 
się w  pob liże  s w o je j ucze ln i. N a j-  t ra w n ik a c h  p rzyg o to w a n o  w  p ryz - 
p ie rw , pouczenie ja k  na leży  kopać  , m ach żyzną ziem ię , je ź d z iły  też 
d o ły  i  ja k  trz y m a ć  d rzew ka  n im  t r a k to ry  rozwożące piasek.

------------------- G rupa  25 żo łn ie rz y  z P o m o rsk ie j

W  najbliższą sobotę, znów 
spotykam y się przy sadzeniu 

(wys)
ZOŁNIF.RZE z Pom orskie j Brygady WOP sadzą drzewka

przy ul. Zawadzkiego. Zdjęcia : Zbigniew  Jodkowski

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łdz ie ln ia
O grodnIczo-Pszczel arska  u s ta liła  no 
w e  ceny w a rz y w  i  ow oców  obo­
w ią z u ją c e  w  Szczecinie od dziś: 
zieaniniaiki 1 k g  3.50 z ł. ja b łk a  1 
g ru o a  cenow a 8.5«. 17 i  23 z ł. ja b ł­
k a  I I  g rupa  cenow a 14 zł. ja b łk a  
I I I  g rupa  cenow a 10 z ł o rzechy 
w ło s k ie  70 z ł orzechy laskow e  100 
z ł. o rzechy  w ło sk ie  łu ska n e  340 zł. 
b u ra k i 6,50 z ł, cebu la  zaschnięta 18, 
cebu la  ze szczyp io rk ie m  pęczek 
9 z ł ch rzan  og ro d o w y  20 i 35 zł 
czosnek 130 i  200 zł. ka p u s ta  b ia ­
ła  6.50 i  8 zł. ka p u s ta  czerw ona i 
w ło ska  7 i  9 z ł m a rchew  6 i  7.50 
z ł o g ó rk i s z k la rn io w e  105 i 150 zł 
p o ry  12 i  15.50 z ł. p o m id o ry  sz k la r­
n io w e  130 i  200 z ł p a p ryka  70 zł 
p ie tru szka  14.50 z ł se le ry  18 z ł sa­
ła ta  szk l. g łó w ka  od 7 do 15 zł 
w łoszczyzna pęczek 0.5 k g  8,50 z ł 
ka p u s ta  kw aszona lii zł. og ó rk i 
kw aszone 18 z ł p ie cza rk i 65 1 80 
z ł: p ro d u k ty  u m y te  1 opakow ane: 
z ie m n ia k i 2 k g  9 z ł z ie m n ia k i 3 
k,g 13.50 z ł. b u ra k i 1 k g  8.50 z ł ce­
b u la  31 z ł m a rchew  10 z ł m archew  
0.5 tog 6 z ł. p ie tru szka  0.5 k g  10 
z ł se le ry  m y te  1 k g  20.50 z ł ja b ł­
k a  I  g rupa  cenowa 19.50 i  24.50 zł 
— na ta cka ch  20.50 i  25.50 z ł. ja b ł­
ka  I I  g rupa  cenowa 16.50 z ł w łosz­
czyzna 0.5 k g  9 zł.

Kronika wypadków
„S y re n a ”  M H  2052 k ie ro w a n a  przez 
A le ksa n d ra  J . z K a m ie n ia  p o trą c i­
ła  jadącego w  ty m  sam ym  k ie ru n ­
k u  m o to c y k lis tę , M ieczys ław a  K ., 
m ieszkańca w s i M o k ra w ice . K ie ­
row ca  m o to c y k la  pon iós ł śm ie rć  na 
m ie jscu .

*  « •
N A  T E R E N IE  k o m b in a tu  „P o li­

ce I I ”  za p a liła  się izo la c ja  ciep lna  
na ru ra c h . P ożar s tłu m io n o  w  za­
ro d k u . P rzyczyną  b y ło  w yp a la n ie  
su ch e j t r a w y  na p o b lis k ie j łące — 
og ień  p rz e rz u c ił się na izo lac ję .

•  •  •
N IE D Z IE L A . O godz 17 na Ul, 

P o n ia tow sk iego , „ F ia t ”  125-p n i 
re j.  SZC 4157 p o trą c ił 10-letnlego 
K rz y s z to fa  S.. k tó r y  n iespodziew a­
n ie  w y b ie g ł na jezdn ię . C h łop iec 
p rzebyw a  w  szp ita lu . N ieca łą  go­
dz inę  p ó źn ie j u zbiegu u lic  Prze­
s trze n n e j 1 E ska d ro w e j. „ F ia t ”  re ­
je s tra c ji p o zn a ń sk ie j n ie  u d z ie lił 
p ie rw szeństw a p rze jazdu  l  zde rzy ł 
się z in n y m  po jazdem  te j sam ej 
m a rk i,  p row adzonym  przez Zenona 
M . O brażeń dozna ł syn k ie ro w c y  
z Poznan ia , 14-le tn i R obe rt M. Je­
go o jcu  m il ic ja  drogow a za trzym a­
ła  p ra w o  Jazdy. D ochodzenie w  to ­
k u .

*  •  *
M IN IO N E J  nocy  fu n k c jo n a r iu s z e  

s łu żb y  p a tro lo w e j MO za trzym a ł, 
w  pościgu 18-letniego W ito ld a  W. 
I  17-le tn iego Adam a T., k tó rz y  u- 
e ic k a lł skradz ioną  na u l. Ś c ieg ien­
nego „S y re n ą ” . T rze c i sp-aw ca, 18- 
le tn l D ariusz B . zdo ła ł zbiec — u 
ję to  go po k i lk u  godzinach. A m a­
to rz y  cudze j w łasnośc i pow ędro­
w a li za k ra tk i.

*  *  *
D Z lS  oko ło  1.20 w y b u c h ł o>żar 

b u d y n k u  gospodarczo-m ieszkalnego 
w e  w s i Tuczą gm . D obra  N ow o­
gardzka . 7 s e k c ji s tra ża ck ich  sp raw  
n ie  z lo k a liz o w a ło  og ień, k tó ry  je d ­
n a k  s tra w ił dach  1 część b u d yn ku . 
S tra ty  w ynoszą k ilk a d z ie s ią t tys ię ­
cy  z ło tych . P rzyczyna pożaru — 
w a d liw a  in s ta la c ja  e le k try c z n a .

<ap>

B ry g a d y  W OP sadziła d rzew a p rzy  
u l ic y  i  od począ tku  ich  p ra c y  do 
pom ocy w łą czy ła  się oko liczna  
d z ia tw a . N ie o d m ó w ili u d z ia łu  ta k ­
że sam i m ieszkańcy, K o m ite t Osie­
d lo w y  Sam orządu M ieszkańców  n r 
15 i  K o m ite t O bw odow y SM n r  136. 
W id z ie liś m y  ta m  też d z ia łaczy  z 
LO P, k tó ra  p rzyg o to w a ła  czyn  1 da 
ła  sprzęt. W sobotę ł  n iedz ie lę  po­
sadzono na ty m  os ied lu  210 d rze w .. 
B y ły  to  b rzozy , w ie rz b y , topo le , 
k lo n y ,  ja rz ę b in y  i  dęby od 4—15 
la t.

N a jw ię c e j m ieszkańców  w ysz ło  
w c z o ra j przed godz. 12. Zobaczyć 
można b y ło  w ówczas ca łe  ro d z in y  
K rz y s z to f P rzybysz  p o k a zyw a ł re ­
p o rte ro w i ka rte czkę  w yd a n ą  przez 
Z a k ła d  Zad rzew ień  1 Z ie le n i LO B  
iż, posadził w ię c e j n iż  5 d rzew , a 
jego có rka  14-Ietnia M a rle n a  le g i­
ty m u je  się p o dobnym  w y n ik ie m . 
T a k i „d o k u m e n t”  t rz y m a ł też  w  
re k u  Tadeusz M ik u ła .

W  ty m  d n iu  na C m en ta rzu  Cen­
t ra ln y m  p racow a ła  spora grupa 
u czn ió w  Zespołu S zkó ł E konom icz­
nych  n r  1, sadząc 100 d rzew ek.

W P A R K U  Kasprowicza odbył się praktyczny pokaz ja k  sa­
dzić drzew ko aby się przyjęło. Uczniow ie z LO n r 1 s łuchali 
i  p a trz y li z uwagą, co u trw a li ł nasz fotoreporter.

Kolejny sklep

z częściami samochodowymi

Coś dla
majsterkowiczów

D Z IŚ  p rz y  p i.  O rła  B ia łego  10 
o tw o rz y ł swe p o d w o je  n o w y  sk lep  
P o lm o zb y tu . w  k tó ry m  bedzie moż­
na  nabyć  n ie  pe łnow artośc iow e  eześ 
c i sam ochodowe ł  m o to c y k lo w e * po 
o b n iżo n ych  cenach. Do p la c ó w k i 
te j w ch o d z i sie obok is tn ie jącego  
na p a rte rze  s to iska  F ia ta  105 d .

Ja k  nas p o in fo rm o w a n o , bedzie 
t u  m ożna k u p ić  w ie le  części do 
F ia ta  106 i  125 S y re n y  o raz  n ie ­
k tó re  do Z a s ta w y  i  Ł a d y . Sa to  
e le m e n ty  n ie p e łnow artośe iow e . k tó  
>re b y ły  ju ż  używ ane  w  sam ocho­
dach zn a jd u ją c y c h  sie na gw a­
ra n c j i .  bądź też zos ta ły  usakod2 o 
ne p rzy  tra n sp o rc ie . im n r i(m or)

XI Olimpiada Języka Rosyjskiego

Eliminacje wojewódzkie
W SOBOTĘ w  I I  Liceum Ogólnokształcącym w Szczecinie 

odbyły się zawody wojewódzkie X I  Olimpiady Języka Rosyj­
skiego dla młodzieży szkół średnich. Do udziału dopuszczono 
około 60 uczniów, przybyło ich jednakże 45, pozostali widocz­
nie w  ostatniej chwili zwątpili w swoje siły.
W  O L IM P IA D A C H  w ie d zy  d la  szyła  zrazu  ogrom na trem a  — 

m ło d z ie ż y  szkó ł ś redn ich  w p ra w - św ia d czy ły  o ty m  n a jle p ie j prze­
dzie  n a jw a ż n ie js z y  je s t sam u d z ia ł, ję te  tw a rze  u czn iów , zan im  p rzy - 
m o ż liw o ść  p o ró w n a n ia  siebie z in -  s tą p ili o n i do pode jm ow an ia  za- 
n y m i, a le  u czes tn icy  z w y k l i  t r a k -  da n ych  te m a tów , ro zg lą d a li się 
tow ać  im p re zę  bardzo a m b ic jo n a l-  trw o ż n ie  po sa li, ja k b y  w  oczek i- 
n ie . Z w y c ię s tw o  ju ż  w  zaw odach w a n iu  na n a tchn ien ie ... Po k ió t -  
na szczeblu w o je w ó d z k im  da je  bo- k im  czasie za p o m n ie li je d n a k  o 
w ie m  m . in .  p ra w o  w stępu bez w sze lk ich  obaw ach l  p rz y s tą p ili do 
egzam inu  na w ła ś c iw y  k ie ru n e k  w y tę żo n e j p racy .
i ^ . c H mi „ K yt!?adkU.*. £ a x £iI ol,ogUi  r-°* PO CZĘŚCI p isem ne j 12 osób za- 

s łow iańską ). T ak  a tra is- k w a lif ik o w a ło  się do e lim in a c ji 
cy jn e  p re m ie  s tanow ią  g w a ra n c ję  us tnych  w  w y n ik u  k tó ry c h  w v ło -  

u d z ia łu  m łod? ieży  w  n fo n o ^ ń a T tę ^ ją c y c h  zw yc ię zcó w : 
K onku rs ie . Teresa B u rzyń ska  z 1.0 w Gole-

U C Z E S T N IC Y  s o b o tn ie j e lim in a - n io w ie , Beata R yc ie lska  z 1 .0  w 
c j i  to  n a jb ie g le js i rusycyśc i z g ro - G o len iow ie , A gn ieszka  K r u k  z V 
na u czn ió w  szkó ł ś redn ich  w o je - LO  w  Szczecinie, A n n a  K iw a ła  z 
w ódz tw a  szczecińskiego. W iedzę LO  w P yrzycach , E lżb ie ta  M uszyn 
sw o ją  z d o b y li podczas n a u k i w  ra - z I  LO  w Szczecinie o raz z g ru p y  
m ach p ro g ra m u  szkolnego, posze- u czn ió w  o b ję ty c h  rozszerzonym  
rza jąc  ją  w e  w ła sn ym  zakres ie  ja -  p rog ram em  nauczan ia  ję zyka  ro - 
k o  do tyczącą  p rze d m io tu  szczegół- sy jsk iego  M a łg o rza ta  K ra je w s k a  z 
n ie  b lis k ie g o  ich  zdo lnościom  1 za- IX  LO  w  Szczecin ie . W  nauce ję - 
in te re so w a n io m . zyka  ro s y jsk ie g o  p rzo d u ją  w ięc

Poziom  te g o ro czn e j o lim p ia d y  b y ł dz iew częta. W y m ie n io n a  grupa  bę- 
w y ra źn ie  w yższy  n iż  w  ro k u  u - dz ie  rep rezen tow ać nasz reg ion  
b ieg łym . K o n k u rs o w y m  zm aga- podczas zaw odów  o g ó lnopo lsk ich , 
n iom , k tó re  rozpoczęły się po godz. k tó re  odbędą się za m ies iąc w  W ar- 
10 i  p rze c ią g n ę ły  się do późnych  szaw ie. Ż yczym y  im  pow odzenia i  . . .  _ 
godz in  p o p o łu d n io w ych , to w a rz y - p o w ro tu  w  g lo r i i  zw yc iężczyń . (J r )  sam i.

Dziś dyżur
członków MKKS

DZIŚ w godz. od 16 do 18 w  
sali n r 159 Urzędu Miejskiego 
przy pl. Dzierżyńskiego 1 odbę­
dzie się ko le jny dyżur człon­
ków  M iejskiego K om ite tu  Kon­
t ro li Społecznej. Porozumiewać 
można się także telefonicznie 
pod n r te l. 22-00-89.

Notatnik szczeciński
♦  B E Z P Ł A T N A  p o radn ia  p ra w ­

na czynna jes t dziś w  godz. od 18 
do 19.30 w  k lu b ie  „P o c z ty lio n ”  
•przy u l.  D w o rco w e j 20 ted 386-08.

♦  K L U B  .,13 M uz”  zaprasza dziś 
o godz. 19 na w ie czó r w spom n ień  o 
K .  I. G a łczyńsk im , z o k a z ji 75 rocz 
‘n ic y  u ro d z in  poety, T y tu ł:  ..C hcia ł 
b ym  i  m ó j ślad na d rogach oca lić  
od zapom n ien ia ” . Scenariusz op ra ­
co w a ł S y lw es te r W o ro n le ck i. W y ­
stąp ią  a k to rz y  T e a tru  W spółczesne­
go  o raz m uzycy .

♦  KO ŁO  F o to g ra ficzn e  d z ia ła jące  
p rzy  k lu b ie  ..Bon T o n ”  zm ie n iło  
sw o ja  s iedzibę: m ie ś c i sie ono obec 
n ie  p rzy  u l. Szym anow skiego  13/1. 
Z a jęc ia  o d b yw a ła  sie w  o o n iedz ia ł- 
k i  i  w to rk i w  godz. od 16 do 20.

♦  S T U D IU M  Trzeciego W ieku  za 
prasza 18 bra. o godz. 16 do S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z am ku  na t>re 
le k c ję  m g r Rom ana Fa fiusa  na te ­
m a t: ..O chrona ś ro d o w iska ”

O  S P O T K A N IE  z doc. d r S ta n i­
s ław em  G rabcem  odbędzie sie w  
k lu b ie  S tow arzyszen ia  P A X  18 bm. 
o godz. 18 Tem at: ..B io e le k tro n iik l 
ks . o ro f. W łodz im ie rza  S ed laka” , 
W stęp  w o ln y .

♦  W R A M A C H  c y k lu  M edycyna 
b io log iczna  — m edycyna  h u m a n i­
s tyczna ”  dziś o godz. 16 odbędzie 
się w  ..T rans ie ”  p ro je k c ja  f i lm u  
Rom ana P o lańsk iego  ..L o k a to r" , a 
o godz. 18 p ro f. Ig n a cy  W a ld  z 
W a rszaw y pop row adz i d yskus je  n.t. 
..Społeczne aspek ty  w spółczesnej 
g e n e ty k i” .

Komunikat WPKM
W Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i to ro ­

w y m i u  zb iegu u l ic  M a te jk i i  M a l­
czew skiego. w  nocy  z 17718 18/19. 
>19/20 20/21 i  31/22 b r., w  godz. od 
03.30 do 4.30. tra m w a je  nocne l in i i  

beda zastąp ione a u to b u -

Przepisowe zakrętasy osób n iestosow n ie  się zachow u ją - D y re k to r  Mańczalc. k tó re m u  novo- 
eych. Co się k r y je  pod ty m  p o ję - te l podlega, s tw ie rd za  m. in .:  
ciem ? N ag a b yw a n ie  i  zaczepian ie
gości przez panie u p ra w ia ją ce  n a j-  — K ry ty c z n ie  p o tra k to w a liś m y  
s ta rszy zawód św ia ta  lu b  też przez poczynan ia  k ie ro w n ic tw a  „R e d y ” , 
łu d z i w y rę cza ją cych  N B P  w  sku- Osobiście rozm aw ia łem  z k ie ro w n i-  

ds. p ie  w a lu t  obcych. k ie m  „R e d y ”  i  w y tłu m a c z y łe m  m u
.. n iestosow ność n ie k tó ry c h  d e c y z ji.

R osm ow  ahśm y ponadto  *  « • ; -  M .  ,  d ru g ie j s tro n y  (zdaje lo b i i
- .- JT- ------ —------- w . c e w n ik a m i , 'y m ia r u  s p is w if id liw o -  spraw ę z n ie p o p u la r n o ś c i te i czę śc i

m ó w io n o  m i p r a w a  w e jś c ia  i  s k o -  l ik w e n to w i w stępu do lo k a lu  na ścL I  w łaśn ie  w  b u d y n k u  szczeciń- w v D O w ie d z i)  s o o tv k a m v  s ie  n ie m a l 
D la c ó w k i !  ściśle o k re ś lo n v  okres. W Szezeol- sk lch  sadów usłvszeHśm v w v o o - „ co z k o n s u m e n ta m i k tó -

CO pew ien  czas w  re d a k c ji po- dzal za d rz w i,  a ko le g iu m  
ja w ia  się k to ś  ze skargą  na k ie -  w yk ro cze ń  ocen ia ło  w yczyn  okreś la  
ró w n ik a  lo k a lu  gastronom icznego, ją c  w ysokość  g rz y w n y  oraz w yda - 

W czo ra j, w  re s ta u ra c ji X  od- ląc orzeczen ie  zabran ia jące

rzys ta n la  z us ług  te j p la c ó w k i! ściśle o k re ś lo n y  okres. W  Szczeci- sk ich  sądów us łysze liśm y w y  po- UMCU Ł „ u u a u iu c lllJ in i »
— Czy b y ł pan w  s tan ie  w ska - n ie  je d n a k  p ra k ty k a  ta  n ie  b y ła  w ie d ź  w ie lce  in te re su ją cą : - -  P rze- rz v  n rzeszkadzaia sp o ko jn ym

n n r fn łw ie  aifc-ohoi..? stosowana cięż w te j sp raw ie  w yp o w ie d z ia ł śCiom  na sa li S to ję  w ie c  na sta-
Inż. Józe f M ostow iec — d y re k to r  się Sąd N a jw yższy , ro z p a tru ją c y  n o w is ^ u  s p ra w y  ta k ie  na leży

sp o łe m o w sk ie j g a s tro n o m ii p o w ie - pow ódz tw o  p rze c iw ko  szczec ińsk ie j t ra k to w a ć  in c y d e n ta ln ie ,
dz ia ł, że n ie  is tn ie je  żaden prze- g a s tro n o m ii w nies ione  przez jedną

Ja pana nie wpuszczę!
żu ją c y m  na nadużyc ie  a lkoho lu?

— A b s o lu tn ie  nie .
— A  może lo k a l b y ł zarezerw o­

w a n y  lu b  w szys tk ie  m ie jsea za ję ­
te?

Tgż n ie . Po p ro s tu  p o r t ie r  po­
w ie d z ia ł m i. że k o n k re tn ie  ja  nie 
zostanę w puszczony, bo ta k ie  jest. 
ż j'czen ie  k ie ro w n ik a . Proszę m i po­
w iedz ieć. czy mogę być  w  ten  spo­
sób p o tra k to w a n y ?  N ig d y  n ie  w y ­
w o ła łem  w ty m  lo k a lu  a w a n tu ry , 
p ła c iłe m  za konsum pc ję . Do m o je ­
go u b io ru  też n ik t  n ie  może m ieć
zastrzeżeń... p is u p o w a ż n ia ją c y  k ie ro w n ic tw o  z m ieszkanek naszego m iasta . W y-

te j k w e s tii p o s ta n o w iliśm y  lo k a lu  do stosow ania in d y w id u a l-  tyczn e  Sądu Najw yższego są obo-
z w ró c ić  sie do k i lk u  osób k o rn ie -  n e j se le k c ji gości na zasadzie: ..ja w ią zu ją ce  (G w o li p rz yp o m n ie n ia : 
te n tn y c h , aby na podstaw ie  ic h  papa n ie  wpuszczę” . O czyw iśc ie  SN u zna ł za naganne i n ie  m ające 
w y p o w ie d z i rozs trzygnąć  Drobiem można n ie  sprzedać k a r ty  w stępu  podstaw  stanow isko  k ie ro w n ic tw a
P rz y p o m in a m y  sobie bow iem  za- osobie, k tó ra  podczas w ie c z o rn e j lo k a lu ,  k tó re  odm ó w iło  3 la ta  te - -----------  . . .. ___...
k ro io n ą  na duża ska lę a k c je  o ro - d z ia ła ln o śc i n ie  posiada s tro ju  po- m u praw a  k o rzys ta n ia  z us ług  lo k a l i  d la  ró żn ych  a w a n tu rn ik ó w , 
w adzoną przed pa ru  la ty  w  w a r- w szechnie p rzy ję te g o  za w ie czo ro - swego lo k a lu  je d n e j ze szczecin ia- a le  a o e lu ię m y  do g a s tro n o m ikó w  o 
szaw skich  p laców kach  g a s tro n o m i- w y  lu b  też n ie  je s t trzeźw a . O nek). w iększą  rozwagę p rzy  sza fow an iu
cznych  k tó r e j zadaniem  b y ło  w y - in n y c h  system ach k la s y f ik a c y jn y c h  d e cyz ja m i za ka zu ją cym i w steou,
ru g o w a n ie  z lo k a l i  zb io row ego  ży - n ie  może b yć  m ow y. O s ta tn im i czasy często d ochodz i- gdyż p row adza one często do w y -
w ie n ia  m . in . a w a n tu rn ik ó w  i  o- ł y  do nas in fo rm a c je , że w  now o- n a tu rze ń  i  tw o rzen ia  sobie nrzez
szustów . A k c ja  przebiegała w  ten  P o in fo rm o w a n o  nas ponadto , iż te łu  „R e d a ”  stosowana je s t j u t  n ie u czc iw ych  .b ra m k a rz y ”  d o d a t-
soosób. iż  osobę zachow ująca  się dob rą  re a k c ja  k ie ro w n ic tw a  lo k a lu  p rz y  w e jśc iu  se lekc ja  gości o o a rta  kow ego  n ie lega lnego źró d ła  docho- 
n ies tosow n ie  p a tro l M O  w y p ro w a - je s t s tosow an ie  zakazu w stępu d la  na zasadach b liż e j n ie o k re ś lo n ych , du. (Macz)

Z  naszego rozpoznania w y n ik a  
n ie zb ic ie  jeden fa k t :  n ie  is tn ie je  
p rzep is zezw a la jący  na stosowanie 
s e le kc ji p rz y  w puszczaniu do res­
ta u ra c ji.  Is tn ie ją  je dnak  p rzep isy 
n a kazu jące  zapew nien ie  sp o ko ju  
in n y m  konsum en tom  lo k a lu , nara­
żo n ym  na zaczepki czy n iestosow ­
ne zachow an ie  się (na szczęście 
l ie llc z n e j)  g ru p y  m arg inesu  soo- 

łecznego rozpanoszonego w  ty c h  
czy in n y c h  lo ka la ch

R easum ując: da lecy jesteśm y od 
tw o rze n ia  . le g ity m a c ji w s teou ”


